
N r . 2 7 . Kraków, P iątek  4  Lutego 1887.
Nowa R e fo rm a "  w ychodzi codziennie z wyjątkiem  N iedziel i Świąt uroczystych.

P r  e n  n  m e r  a  w  j y n o s i t
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Na prowiueyi, z przesył. \  pocztową 
W Państwie Nieoicekiem .
W miejseu . • ■ • • ń i',-;'
Do Włoch, Franeyi, Anyhi, Belgu,

Szwajearyi, Tureyi i innych Rrajł w ||
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów. 

Prenum eratę p rzy jm u je  się tyllco za  ca ły  m iesiąc.
Listv z Pieniędzm i i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszeni, (inseraty) uprasza sio mid_ 
gyłać franco do kdm in istraoy i Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  Reklamacyjne meopieczę- 

tm canenie  podlegają opłacie pot *|wej. -  Listów  & frankowanych me przykuje się.
R ękopism ów  nadsyłanych , R ed a k cya  n ie zw raca .

A d r e s  R e d a k r y l  i  A d m i n i s t r a c j i :  B l t c a  6w . J a n a  N r .  1 3 .

B o czn ik  V I .

n o w a
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą ;

n . t e j ^ ^ ą ^ d l S i s t r a c y r ^ Ł ? " rZAęd^ ° c*t° we; 

C zynna. *w^Sukiennhuw^e^ ^ n ( ^ \^ K u U iń 8jŚ lif  dom^p!
nic -  Handel J  Bajora przy nlicy Grodzkiej. -  O g ł o s z e n i a f K K ^  W- H&h Suki « -  
stracya za opłata Ojł n»ej.ca wiersza drobnem pismem vpetTt“  *  (pferwsS  Admini-
następny raz po o cent. N a d e s ł a n e  Cna 3 stronnicy dziennika? ^  -y - 10 c t ’ Ła ^ id y
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  B e f o r m ! - mieJ80» wiersza drnkiem 
ogłoszenia itp.) przyjmuje Ę  Z8 een *  t  100 e ^ z e ^ ltf fy  df- 7a (Pro8Pek u t ®yrknlar.e, 
cm 100 egzfenu dla miejscowych pren„mer»tż™ v  dl-  zamiejscowych, a .50 centprzekazem pocztowymi - O g ł « ™ ^ r f ^ - ^ ^ ^ ^ p r a s z a  si? n a p ^ J  
„Nowej Reformv“ w księgarni F H RichteS. < a? .  ^  v i ^ / J“ H-,a. : W e  L w o w i e  Ae
long i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w i e  k-sJl 8rg? * T a r *»ow ie  handle: J. De- 
Doskoski i Spółka; — H  T a r n o p o l a  k«i<> nir .e ra ; — W  P r z e m y M n  ,i
senstein & Vogler (takie w Hamburgu, F ra n lł8* ™ 4 ^deczko; — W  W i e d n i u  np. Haal 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastm Nr. g p  Tile n4d Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
i Norymberdzie ) W  P a r y ż u  Księgarnia ’Ln . . „ ksae (także w Berlinie Hamburgu. Monae1 iumJ/i PnhliniiA A V EHirfiTR b A 3 mu /Ino (lrnn<ła A — rue ies Grands Augustincj, . o w iuo not 'JiftŁIUB AUgl]

e* directeur. Rue Caumartin 61.

Od W ydawnictwa.

Upras/am y Szanownych Prenum erato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która w ynosi.
W  m i e j s c u  . . . .  1 złr. 80 ct, 
w  p a ń s t w i e  a u s t r j  a -

c k i e m  . . .  a  złr. — cl. 
w cesarstwie nie­

mi eek l e m  . , 15 zlr. 50 ot.

Z  redalccyą nałożonego świeżo pism a lite­
rackiego we Lwowie ,,M u c h “ zawarliśmy 
układ, mocą którego prenumeratorowie „No­
wej lieform y" otrzymywać będą I ł u c h  
po znacznie , bo o l/s część zniżonej eeńte. 
Prenumerata J L l l f t / t i f  dla naszych prenu­
meratorów kosztować będzie:

kwartalnie . . . .  1  złr- ct.
miesięcznie . . .  LLO et.
J&MCfl wychodzi 1 i IG każdego miesią­

c a  w zeszytach 4-ro-arhuszowych, zbroszuro- 
wanych w okła. lee.

Po S e j m i e .
n i .

Obok sprawy języka ruskiego w szkołach śre ­
dnich o której p.saiiśmy w poprzednim  artyku le— 
głów nid zajmowały Sejm s p r a w y  b u d ż e t o w e  
i wiążące się z niem i szczegółowe kw estye.

W iadomo, że W ydział krajowy w swym pro­
jekcie budżetu w niósł był podwyższenie dodatków 
do podatków na fundusz krajowy o 1 cen t a 
m ianowicie z 30 na 31 cent. od 1 złr. podatku. 
W cnwili, gdy komiBya budżetowa rozpoczęła 
swoje czynnośi-i, n ie było jeszcze wiądomem, 
jaki będzie wynik budżetów funduszów indem ni- 
zacyjnych, i czy będzie m ożna dodatek indem m - 
zacyjny zuizye. W obec tego było rzeczą zupeł­
n a  naturalną, iż w konnsyi budżetow ei usilnie 
starano się o takie w budżecie krajowym ossppę* 
dności, żeby m ożna obejść się bez podniesienia 
dodatków  d r  podatsów  na cele krajuwe, w sze l­
kiego bowiem n o w e g o  obciążenia opodatkow a­
nych  ile możności unikać należy. Gdy jed n ak  
okazało się, że dodatek indem nizacyjny da się 
zniżyć o 2 cent. —  że zatem przy podniesieniu 
dodatku Krajowego o 1 cen t jeszcze zawsze opo­
datkowani doznają pewnej ulgi —  gdy zresztą 
owo zam ierzone zaoszczędzenie w funduszu k ra­
jow ym  nie dało się inaczej^ osiągnąć, jak  tylko 
przez ograniczenie i cofnięcie wstecz rozpoczętej 
od kilku lat akcyi na polu ekonom icznem , w 
k ierunku  m«lioracyj rolniczych, regulacyi rzek 
i podnoszenia przem ysłu przeto wszczęła s>ę 
w Sejm ie walka pomiędzy zw olennikam i takiej
bezwzględnej oszczędności z jednej strony, a 
tymi, którzy m niem a,., ń  nie godzi sie cofać 
kraj, Z drogi owej ekonom icznej pracy, skoro 
można na niej w ytrwać bez nowego obciążenia
opodatkowanych.

W alka ta przybierała chwilowo charak te r walki 
między ko misy ą budżetową a kom isyam i facho­
wemu Pierwsza z a d o w a la  przedew szystkiem  sta­

nowisko budżetow e — sta ra ła  się przeto p rze ­
szkodzić tym  wszystkim  w ydatkom , k tóreby  mo­
g ły  spowodować podw yższenie dodatku krajow ego 
w myśl wniosku \Vy działu. D rugie zapatryw ały  
się na tę spraw ę przew ażnie ze stauow iska fa­
chow ych, poruezonych im  przedm iotów , w ięc ze 
stanow iska potrzeb rolnictw a, przem ysłu , w ogóle 
rozwoju ekonom icznych stosunków  kraju, żądały 
przeto uchw alen ia  tych w szystkich w ydatków , 
które są niezbędne, ażeby rozpoczęta w tym  kie 
r unku praca nie została pow strzym aną —  co 
ty ło b y  z isto tną  krzyw dą kraju . A  trzeL i p rzy ­
znać, że kom is ie  te  były w sw ych żądaniach 
bardzo um i.rk t.w ane, nie żądały jakichkolw iek 
zbytkowych (Wydatków, n ie  kreśliły  daleko się­
gających planów, ale poprzestały  h a  sam ej kon­
ty n u a c ji tego, co ju ż  rozpoczęto. Sejm  też p rzy ­
znał słuszność tym  kom isyom  — wnioski ich 
zostały przyjęte. Ja k  zaś drobną była kwota, o 
k tórą tu chodziło, dowodzi najlepiej fakt, iż b u ­
dżet przez Sejm  uchw alony jest zaledwie o trzy ­
dzieści i kilku tysięcy wyższy od projektu komi 

budżetowej, tak, iż po podw yższeniu skutkiem  
6datku do podatków o 1 cent, co m a przy- 

V  ZJr- —  jeszcze przeszło 60 .000  złr.
■yz i kasowej pozostanie. Taka zwyżka kasowa 

ai zo może okazać się użyteczną w roku 1888.
naUn k  p rze* idyw ane, n ieuniknione nowe wy- 
j  . /  ■ y niew iadorao, czy będzie można do- 
a e in  em nizaeyjny zniżyć, a niewątpliwie Sejmg z y

T en  zatem  sposób załatw ienia spraw y wydaje 
nam się szczęśliwym . N ie ucierp iały  na nim wy-

7 ‘S f  i" jS 1 l>m t  ' którB m arszałek dr.
^  bl.k.ew.cz słuszn ie nazw ał błogosław ionym  po­
siew em  przyszJosc-i, —  ciężary opodatkowanych
me zostały zw iększone, -  a p ^ J  odobD,  zna­
czniejsza zwyżka Kasowa z roku bieżącego, ułatwi 
pom yślne załatw ienie sp r a* y budżetow ej w la­
tach następnych  bez uowy.-b obciążeń. Zaś co­
fnięcie się wstecz na drodze owych inw estycyj 
byłoby dla kraju n .ew atp liWij klęską.

W związku z tą sp r .w ą  jeaI kw egtya krajo­
wych dodatków do podatków  knnsum uyjnych. 
Poruszona przed dwoma laty  przez posła A bra- 
ham owicza w form ie wniosku o krajow e doaaiki 
do opłat kosm ncyjnycli od n a p o j ó w ,  w eszła 
w tym  roku ua porządek dzienny, ju ż  jako pco-

b ie ra  w kraju , w którym  lud tak niesłychanie 
mało m ięsa konsum uje, a w którym statystyka 
jask raw e podaje cyfry fizycznejdegeneracyi ludności.

nas raczej w szelkiem i sposubam i staraćby się 
należało o p o tan ien ie  tego a r ty k u łu , aby jego 
konsum cyę ile m ożności podnieść i rozszerzyć. 
Jeżeli dodam y, że pobór podatków  konsumcyj- 
nych , a w ięc i dodatków do n ic h , jest bardzo 
kosztow ny, tak, ze dla zyskania wydatnego wy­
n iku  finansow ego m usianoby te krziowe dodatki 
w ym ierzyć bardzo w ysoko; że dalej ciężar opo­
datkow ania tego spad łby  głów nie na oba sto łe­
czne m iasta krają , i tak  już niestosunkow o wy-

zaw odzi tutaj ta

ki, w ogóle ak " ,jn B Z  7 ( aZ :  i
go opłacać n ie  bed a  ^ 0Wai-zyszenia) podatku  to­
to nie m ożna ja k  t ! i t  0 nie S? koD8ilm en tam i-  
ski nie wyszły z k eiftSZVC S‘ę’ te WD,° 
należy, ^by j uż ° m 
ujrzały.

są
cieszyć 

isyi pudatkowej, i życzyć 
\> ęce j św iatła dziennego nie

W z a j e m n e  n i e d o w i e r z a n i a
C odziennie p o w tarz a j. s ie urzędowne zaręcze-

strony  w ^ ^ t k i ^  mocarstw naprzem ianm a ze 
o szczerej

. „ .u  u .  |JU14UU0Ł UUDUUJ, JU* JOŁU pLU- Wl glOTKAIłgU proZj UH IHlłUBIil
T«trL W ydziału krajowego, a zostało j« B « w  p i a z  m  tnttfrpehicye p. I l  P S f t *#£©. 

» ienia posła W emicki^trr. „ o inna Oto W uuimi nramAł csl̂ im irt f
w ~ j ------------amjvh cgv/j ł* nvovaia jwwviw
posła W ernickirtgo rozciągnięta na inne artykuły  
spożywcze, n. p. na mięso. Oba te projekt*, ode-

,ne do koinisyi podalkowej, na szczęście w niej
utknęły, i n ie  zostały już du pełnej Izby wme- 

°ne. Pow iedzieliśm y „na szczęści0- — jesteśm y 
U w ie s i tej form ie opodatkowania stanowczo prze- 
C‘wm. Pom im o w szelkich argum entach teoiety- 
k«w fiskalnych -  po(]atek konsuincyjny na 
a rtyku ły  n iezbędnych  potrzeb szerokich warstw 
ludności nałożony, wydaje nam się w sam ęn^sw tm  
założeń.u niesprawiedliwym Opłaca g 0 człowiek
J * g i  w tym sam ym  stosunku co b gaty który nm 
może swej konsum cyi artykułów  niezbędnych po 
rzeo  tak rozszerzyć, ażebj opłacony pM / 
tek odpow iadał dochodow i -  a tylko podatek docho­
dowi odpowiedni, j e s t sDrawiedliwym. J 0zeh A 
ma sto razy więcej dochodu niż L to przecież 

będzu  on m ógł swei konsumcyi n. P- m1?88 
P̂ n‘ i » 8 tokrolnie, aby podatek p .z1 tena ° ? ^ ‘ 

był w stosunku  do doch o d ó w  .b u  opodrt 
R w a n y ch . Co do m ięsa szczegółowe, to w 1-
kuh, *  %  °P °datkowanie konsunn-y. tego arty

i jego podrożenie iest wProdt ZgU

o szczerej cnęci u t r z y m a n i  nokoju. ale też ró-

r f  : S enr  P|» W
owe zaręczenia 

L.Aito mncal
cho-

iż się wcale d i*  w T e ^ ? ^  z o c z e n ia ,  po­
chodzące od sąsiada, a ^ ; .T la ż d e ’ mocarstwo 
m a protensyę do te g 0 ab!  ° u wierzono, cho- 
cmż sam o in n y m  n i e d S ^  raką  grę prowa 
dzi przedew szystk iem  ks Rismark względem
F ra n cy  i. N ic zatem  d z i f l J T ż e  wzajemne na 
prężenie stosunków  p0teeu if  Vię coraz bardziej, 
ze w końcu będzie m U8^ 0 przyjść do wybuchu.

W yrazem  tego n iedC tierzan to  i* Pokój  da S1? 
u trzym ać, w A u s tro .w a r z e c h  l'“st m zędowe 
stw ierdzenie faktu o p . t r Ł  rychłego 
delegacyj w spólnych dla uchwalenia nadzwyczaj­
nych kredytów  dla arm ij oraz o potrzebie przed 
łożenia obu parlam entom  projektów  o nadzwy 
ezajnych k redy tach  obrony krajowej i pospo­
litego ruszenia.

To urzędow e stw ierdzenie tego niedow ierzania 
najbliższej pi zyszłości mieś. i się w odpowiedzi 
w ęgierskiego preZ yde^a m inistrów  p. T i s z y

 ------   r vł“ vJ  w jr. JU A WTL J  * W 6  V.
©tu w sejm ie w ęgierskim  d. 81 stycznia pod- 

c*m rozpraw y budżetowej o „w spólnych w ypad­
kach “ p. I  r  a n y i za»ądał od prezydenla m in i­
strów  w yjaśnień  o obecnym s t a n i e  p o l i t y k i  
z a g r a n , c z n e j .  Źądan:e swoje złożył mówca 
w nas tępu jących  trzech p y ta n iac h :

1) Czy w naszych stosunkach do mocarstw  
zagran iezuych  a  s z CZ&&ól  n i e d o  N i e m i e c  
zaszła jak a  zm iana od czasu, jak  prezydent m i­
nistrów  w sejm ie a m inister spfai#  zagranicznych 
w delegacyach udzielili swoich w yjaśnień......

2) C z y  r z a d  j e s z c z e  c i ą g l e  i na  n a  
d z , e Ję ,  iż się mu  uda u t r z y m a ć  p o k o j  
i zapew nić nie będąc zmuszonym do czynienia
ofiar z in te resów  kraju I  

. 3) Czy rząd jeszcze ciągi0 trw a w postanowie­
niu i p rzekonaniu  aby u t r z y m a ć  n i e z a l e ­
ż n o ś ć  l u d ó w  b a ł k a ń s k ‘ c b 1 t r a k t a t a ­
mi  z a b e z p i e c z o n ą  i 111 s a m o i s t n o ś ć
i aby je  w in te res ie  m onar.hn  b r o m ć  ś r o d ­
k a m i  e n e r  g i  cz  u 0 t j  i, jeżeli tego będzie po­
trzeba, a ina ize j n ie  będzie m ożna tego uczy­
n ić?

Na powyższe pytania odpow iedział p. Tisza 
bezzwłocznie. Odpowiedź ta o p ie w a :

Spodziewam się, iż mi panow ie przyznacie 
raJye że na mem stanow isku w m ych ośw iad­
czeniach muszę być więcej p rzezornym , niż 
w* t a k i c h  c z a s a c h  bywa poseł, chociaż i in ­
terpelan t — przyznaję to chę tn ie  —  był rze­
czywiście ostrożnym. Oo do pierw szego pytania, 
mogę stanowczo odpowiedzieć, iż n i e  u l e g ł y  
ż a d n y m  z m i a n o m .  S tosunek je s t ciągle taki. 
jakim  był w edług określenia m inistra spraw  za­
granicznych w delegacyach. —  Co do drugiego 
pytania, odnoszącego się do nadziei utrzym ania 
pokoju, s p o d z i e w a m  s i ę  t e g o  i d z i s i a j .  
Tu korzystam ze sposobności, aby zwrócić uwa­
g ę  na p o g ł o s k i  o u z  fc r  o j e n  i a c h ,  o k tó­
rych  i poseł wspom inał. Otoż wiadomo Panom , 
że w E urop ie —  nic wyłączając Szwajearyi i B el­
gii —  chociaż w szystkie państw a jednakow o o- 
kazują troskę o utrzym anie spokoju, że w E u r o ­
p i e  n i e m a  a n i  j e d n e g o  p a ń s t w a ,  które­
by nie pragnęło  być w tym  Btanie, i ż b y  w r a ­
z i e  z a w i e d z e n i a  s . ę  W s w o i c h  n a d z i e ­
j a c h  p o t r a f i ł o  w ł a s n e m i  s i ł a m i  b r o ­
n i ć  w ł a s n y c h  i n t e r e s ó w .  A toli to n i e  

e s t  p r z y g o t o w a n i e m  s i ę  d o  w o j n y ;  
je s t  to tylko ś r o d k i e m  p r z e z o r n o ś c i .  
W edług mego zdania każdy rzejd, któryby wśród 
t a k i c h  o k o l i c z n o ś c i  i w t a k i e m j a k  
n a s z e  p o ł o ż e n i u  z a n i e d b a ł  s i ę  w z a ­
r z ą d z e n i u  takich środków  przezorności, za­
służyłby rzeczywiście na naganę parlam entu . Ta­
l i e  w y ł ą c z n i e  z p r z e z o r n o ś c i  w y n i ­

k a j ą c e  ś r o d k i  b ę d ą  i u n a s  z a r z ą d z o -  
i e, a stanie się to, czego nie taję przed W . Iz- 
3ą —  po części przez zasiągmęcie z e z w o 1 e- 
n i a  o d  k o m p e t e n t n y c h  u s t a w o d a w ­
c z y c h  c z y n n i k ó w . — Niczego nie zan iedba­
my, lecz proszę natarczywie już naprzód  W . Iz- 
oę, aby ow ych środków n i e  b r a ł a  z a  p r z y ­

g o t o w a n i a  d o  w o j n y ,  Jecz litylko za środek 
irzezorności użyty w tym celu, abyśm y w razie, 

gdyby spokój został zakłócony — a spodziew am  
się, że tak nie będzie — in teresów  naszych  m o­
gli bronić i innym  sposobem. — M yślę, iż do- 
iładnfejszćj odpowiedzi n ie  moznu. odeinnie 

żądać11.

Taką b y ła odpow iedź m inistra, dok ładna cho­
ciaż k ró tka n a  dw a p ierw sze p y ta n ia , a  wcale

odnow ące sie do to r  
Ł  ^  z Z'UULasŁ odD°w iedzi n a  to py- 
celów  ■ ^ Wyf c S L e P °w od6w, jaki, skłaniają i 
o s t r n ż J  ja k ich  zm ierzają  zarządzane środki
b r S  z a T ' -  P °W0de“  J68t P « e z o rn o ś ć , a więc , zaufania w zapew nienia i L
b ro n ien ie  samych siebie, g i y  P8° k°  ° We’ ,a teelem 
trzeba. y 81S te&° okaże po-

zabaz w yw ozu k „n i 
wych do zm ian y  
w spom nianego

n a
oddanie funduszów  zapaso-

Boulangera n iB ty lko  j e8t
i t. p. A rty k u ł 

„ o p iew a: „S tanow isko
chw ili może n iedostępne*  7 / m ° finioaei ale w tej 
na radykalnych szcw iUistachU eaoraJ. op iera jąc  się 
spokojnemi m a sam i, bo te  Ql® rd w n ie i  n ad  
odpow iedni w y a z  sw oim  i jc ź e n T n u "  8taode dać
są zbałam ucone w sw ym  sądz.o  Bt n ’f n D r2eciw ttie 
letniego podżegania. T aki s ta n  d a łb y  & d łu * ° -  
zm ien ić tylko pod rządem  łagodzącym  ę  *~>ie 
pod w pływ em  jakiegoś szczęśliw ego n a t c h n i j  
dałby się nakłonić do przyjęcia p raw dziw ego  no 
koju. A toli rząd pod B oulangerem  n ie  będzie  
przecież łagodził.

„N ikt nigdy, a n ‘ Thiers. .ni G am b e tta  n ifl 
byli w tym  stopniu panam i sy tuacy i w e F ra n e y i 
jak  obecnie Boulanger, który rozszerza jąc  n -  wiel ’ 
kie rozm iary przygotow ania w ojenne, stw or*  > 
taki stan, który r  ó w n a s i ę w y r u s z e n i u /  
w o j n ę .  F ra n c ja  upatru je  w B ou langerze 
cznego wodza w w ojnie z N iem ^am . P r*  
wania odbywają się z gorączkow ą e n e rg ia  'uE 2a° ' 
tego wszelkie spodziew ane w y jaśn ien ia  G o L i / 0 
iż te przygotow ania m ają cechę w y ł a c z n i ^ k  ’ 
ną„ n ie . będą m iały żadSego 
znaczem em  ich je s t służyć z a p o k r y J  u  
r ą  w k r ó t c e  s i ę  z r z u c i  T ak  T ł o / ’ L ‘ 
dom aga się g w ałtow n ie  jak iegoś końca* 

l  wagi swoje o B ou langerze k o ń  -ẑ  p nstł 
stępujący  sposób; y  * 08t w  n a -

„B oulanger m a m oc rozkiełznać w oine fti - 
m a m ocy naw rócić naród  fran cu sk i n a  d r o i6 D' 6 
k °ju , n aw e t w takim  razie, gdyby  zacn ie is  ^ P°-’ 
znam ien itsi patryoci wykazali m u  jasnó 1  “ 5 "  
na je s t  Lzaleństwem . G dyby ca łs BY „  W0J" 
la ła  to z d a n ie , BoulaL J r  m n 5  >, y a  Podzie- 
do zm iany  polityki Boulanwo S1̂ y  u s tą p ić , bo 
ni. D l a t e g o  n i f i h ! n g  r  WCal8. 8l« 
i e n n e  0 s t  k i  . z p i e a W e n 8 t w o  w o -
Drzez reakcyp » / ‘k- 6 1 g I 0 Ź n e - J e d y n ieprzez reakcyę 2 g łęb i sam ego n aro d u  fran cu sk ie­
go pod k ie runk iem  najzacn ie jszych  i naiznam i^

stw o - ^  “ * “ e M na40

A r t ,k u l  p o w y ż s i, m i  t f  c ie k .w ,  e « e h t c h i -

Z J S T S H f c  t‘  Si« “ Sl0S0’ ' ’ 'S PfW -euzow do N iem ie c , zm ieniw szy tylko Boulan  
gar- na Bisnierk", z t ,  j.d nek  różnie", i „  
g w M » c h  ok w e d e z y l, j . ,  jaw ni,  j

zacnych  i znam fem łych  » ę -

M ptofinatn, a w to  k'8. t o Ł  PŚ J Ś
dopiero wbudwć chęć  0 w ojny przez s tA sz fn ie  
u ib ro jen iam ; fra n eu sk iem i, podczas g d y  D oulan 
ger w edług zapew nień d z ien n ik a  Post ju ż  teen  
m iał dopiąć. B

- S ł ^ e ł s s i - p o & toi8,w- Ti* “  “
B e r l i n i e  półurzędow a insD irnn7Wy,*aSn  enIa, »W 
s ił-  a rty k u ł przeciw  gen . B ouIan»aila °® 
p i s o m :  „ n a  n a t r 7.n p o d  n a -Pisem : „na ostrzu noża“ , r z u c a i T c y ^ T  P° a. ^  
tło  na groźny charak te r obecne? I  ■la sk ra we bw iy  
B ism aik  tw ierdz ił stanow czo że Ic ' aCy*' 
n ie  zaczepią, a zarazem  doda’w ał * lem có F ran ey i 
dam . F reycine ta , ani pod obecńem i FZ%'
przypuszcza, aby F ra u cy a  N iem e* G °b le ta  nie 
ciaż tenże sam  m in is te r  w o jny  zaczeP lK  cho- 
jest w tym  gabinecie, jak hv ł L  ? Bn' B° u lan g er 
to  obaw a pm od zaczepka »  « » »
w tam a a i ,  n a  p r z o r S e  “ o ń t  P°-
w szyatkich insp irow anych  d z i L n ^  i ! '101'  we 
k ic h , a naw et w m i z J d z e n f a T ^ w y S " ^ "

l
Wizerunek z nad brzegu Łomnicy.

przea

J n l l a s z a  T a rc z y ń s k ie g o .

dalsty.)

sf  , w ° ^ -
- A k n . c z * « * * ■

6T w  K  ^ l& n T  PaSC "
brzym gól tych j  b o r t w T j j j l ' ^  *

7.nv . co ma duzo złota ; 18 kro1 baJ0-
w szystkim  p eiUą g ar-czny

ścią rozdaje.
Ostap m arzy ł..-.
— No, no... nan ieś teraz drzew a w  ri ■ 

że się już dopala .. A potem, wieczorem , trzeba 
będzie tam tym  pomodz pozgahiać towar a

I  w yjrzał stary  z koliby, czy się zk%d Qie 
kazują już chm ury. Ale niebo było czyste.

Góry jasno się rysowały. Pasmo, najbliższe by- 
ły  w jasnej szacie —  przeczystej — zielonej... 
W ał naw et dalszy T o d o r u ,  św-iecił w ciem niej- 
SZ0j jen o  zieleni. A po nad niego wznoszący się 
S o b l i s  błyszczał w tej chw ili kolorem s t i l  ..

wskazuje to na wilgoć w powietrzu, gd j ten  
ostatni nie stoi teraz w barwie swej s in e j, przo- 
chodząeej w szafir — .eno zadowala się kolo- 
1 °m ni-to m odrej stali. —  Ł ań cu ch  tylko dal- 
8zy Z a p ł a t y  i I h r o w y s z c z a  ciem niał p rze­
pysznym  szafirem ... A naw et zdaleka bielały dziś 
dwa garbki najwyższej tu  S e w a i  i i .

Skoro takienn się góry pokazują , bywa do 
samego w ieczora ja k  najp iękn iejsza  pogoda.

Dla tego stary  wataha, n ie  gon ił tak  bardzo

l,a ociągającego się który czemprędzej przy 
Ciągnąwszy grubszą kłodę, cały zadyszany, pchaj 
ją ni ogień i zar; ż przysiad ł, by dalej sluchac 
kuzek  o D obosza.

W krótce tez zagadnął s ta re g o ;
Jemu nikt się n.e mógł sp rzeciw ie , ) 

ku?... W szyscy go s łu cb U i?  ,
~  O t ,  gadasz!... T a ,  jakby nie słuehab!:
niby n ie chciał' Kt.»rv mówić, ale jakoś nie.

g-M ua,,.... - J ,  jaaoy uic 
I  niby n ie  chciał stary mówić, ale j  koś niezna­
cznie w szedł znów w tok opowiadania.

—  O t, był-ci w jego drużynie je d e n , co się 
poważył nie duchać watażki, a  byt-m chłop, J 
k ich  tei az n ie  m a.... Oo-bo to dzisia j!.. Sam

drobiazS ! - - ^ rr -hlopcuTu zlekka poczerw ieniał Ostap. Krew  chłopcu 
uderzyła do głowy, gdy się z tam tym i porównał. 
Stary zaś p raw ił: ..

—  E t ,  co t o  g a d a ć  1 . . .  D aw niej m e tacy H-••
a Dowbosz każdem u dał radę. I  ta k -c i, gdy się 
tam ten  zbuntow ał, watażka chw ycił za siekierę i 
odrąbał chłopu obie nogi, ta j tak zostaw ił nad 
sworem, g j^ ie  tam  koło p ła ju .. .  niedaleko Pere- 
ch ińska. Vle dał mu jego porcyę: w ysypał dwa 
g arn ce  bilych i dodał dwie p u szk i , żeby się m -J  
czem  bronić. I  zostawił go tak samego. Ale
gdzie tem u już w głow ie była o b ro n a ! ... I  szed
ci ch łopak  ze wsi, ta  n ie w ie lk i.. Tego, to p i ^ - 
wołu* B żący i da ł mu d0 rąk puszkę, by g 0 za‘

ty lił, a  po tem  już sobie zabrał hroszi. J 0“ , 
^ ‘e M o  już  n ie  m iłe. Cnłopak się przeląkł- 

’ i ° . wy. m nie w inni, — odezwał się drzą- 
Aie y ■ia was za b ija ł?11 I  chciał-ci odejsc...
k n ą ł • " Rii chw ycłł za d rugą puszkę, taj ^ P  
C hłopak h L W? 0111161 Albo ja  ciebie a a b i j ę _ 
wszy zaś /nb it DlB Cbc$c m usiaJ s trzelić-
cno i dalej w f ( g f 2*0" ie k a ' nastraszy ł się ^

—  ^ o i - d 0ruszyjnio b ra ł d}etku?
—  D obrze- wam  aiiał.
—  T a , co z te g o , k iedy-ci opowiedział ‘°  P ° ‘

tem gaździe sw o je m u . u którego był jako naj- 
m it1).. T en  czem prędzej poszedł z chłopakiem  
na ono m ie jsce , & skoro tyle hrosiej o b aczy ł, a 
koło nich zab iteg o , w ziął do rąk  puszkę i... u- 
bił najmita... a lwa te trupy rzucił w z w o r . . .  
hroszi zaś zabrał ze sobą.

_  A to p e s l.. .  I  co jem u M °  Za to ? — o- 
zwał się O stap; żyły zaś mu sine w ybiegły na

s k u m ijn  co? ... A kto ci się dow iedział?... Był od 
tąd bohaczem i wszyscy g 0 u w ś^ li, no, ja k  zwy­
kle bohac‘,a.

  I  tak aż do s m i‘rei djetku?
— Oo ty gadasz!-- Ta, gdzie bo tak  b y ło !... 

Gdy um ierał, nie n.ógł-ci &onać. M ęczył się 
dłueo Dopiero gdy w yznał na spow iedzi, dał mu 
smeri’ Ilospod B o h ! -  Ą e  patrzaj, m y tu  besi- 
d u im  4 tam naprawdę chm ury się zb ie ra ją ...  
Oi fa-ci już zawisła nad nami----

T w samej rzeczy w tej się chwili odm ieniło  
o.Y  Vdvż bliższe wzgórza już  pociem nia- 

“  Todor był j i  cały “czarny. 8eb-is zaś, 
jakby ściągnął szatę z Ih row yszcza, ciem niał j e . 
s7cze w pysznym h a f i r z ^  a łańcuch Ih row y- 

V  ^ n a ia ł sie tftraz przebrać w szaty białe,

n f te  śniegowe- G arbkow . ^ ^ waniiKi“ ik t , i u i 
nie z

óniejTUW©- ---------  ' “—  ju /
obaczył: połknęło je  gdzieś n iebios skle-

P1<Ba0' żeby to się na tem  skończyło 1 Aleć w kró t­
ce chm ara  nadciągnęła druga i wszystko stało  
sie teraz szare... S ehlis zaś- i pasm a one I h r k  
wyszcza gdzieś się r o / - ’. J y . . . .  Sw .at cały, j a k b y  
został nagle dokoła ściśnięty -  i tylko w e mg I«
widniała nieco głębia,

Krzyk teraz pow stał i naw oływ anie bydła. 
I  p.iśpiecheni zaczęto je zganiać do uupy; w ta ­
ki bowiem czas już n iebezp ieczn ie : kum  niedź­
wiedź lubi w łaśnie w tedy zaglądać, czy m u się

i) N ajm it, parobek, sługa-

Jednak niebezpieczeństw o w ojenne g rozi n ie - 
tylko na zachodzie między N iem cam i a F ra n c y ą  
Potrzeba przygotow ania się na wszelkL p rzy p a d ek  
już z samej „przezorności- wyniKa w A u stro  
W ęgrzech jeżeli nie wyłącznie, to w  bardzo  p o ­
ważnej m ierze ze względu na sprawę w sch o d n ią . 
Kwestya bu łgarska je st rów nież baidzo w ażnttlIlj 
a dla A ustro-W ęgier najbliższem  zarzewiem woj­
ny — m im o wszelkich zapew nień , że ch a rak te r 
tej spraw y je st obecnie więcej pokojowy, i że 
przy pom ocy am basadorów  przesilenie da się 
usunąć.

Pod tym  względem ważną je s t enuncyaeyb pół- 
urzędowej Pol. Corr. w liście z P e t e r s b u r ­
g a .  W  liście tym  czy tam y:

„P ro jek t zwołania konferencja w K m an yno- 
polu d la uregulow ania spraw y b u łg a rsk ie j, uw a-

co n ie u d a . . .  A tu  szum  taki nowstod a 
Słychać tam  teraz szelest ch m u r p r z e l a n y c h  

Gdy zas pozgauiano bydło i konie tm \  7  
w iatr w górze p rzegnał ch m u ry . Pasm o Ar« * 
na nowo się w ychyliło ... a n a l e t  i d łuższy ła ń ' 
cuch Ihrow yszcza za S ered n ą  i W ysoka s t i ł  w

g l i e ś ^ a p a d f t  ™ ’ ty ,k ° Seh!isg az ies zapadł w o tch łan i czarnej m gły  deszczo
w e j , _  tam  się zw aliła w szystka te ra zy bieda!

star* 1 /  driSŁCzu Już nie b ę d z ie , —  rzek ł 
na S e h l i f  T aJ?C Ł u . stron ie  o^m ur. P oszło  wam  
b td i i s  M ** ?°iC1 t8raz Plu ta !  -- Ale już nie 
nm  łnm . 1̂  ’ J c h ł j Pcy ! n an ieść  wam  ni
J e s z e z ^ n  aDa Cał^ ° 0C’ by’ci n ie  “ b» « o . . .  Jeozezie czas do podoju.

I  ru ch  pow sta ł now y na po łon in ie, —  nie tak 
P sp ieszny  _  spokojniejszy już teraz.

a chw ilę zaś p lu ta  posunęła się dalej za Se- 
•S” .. A le ku tej s t r o n ie ,  gdzie rozw ór Łom ni- 

T  zagłębiał się m iędzy Sehlisem  i Todorem  z 
Jednej , a  partyą  Ih row yszcza z d ru g ie j, św iat 
w szystek w yglądał jakby  w porze zimowej pokry­
ły  białym  śniegiem . I  m ia ł wygląd jakiś smę­
tn y  cm en ta rn y  .. Lecz to było tyłka złudze­
nie: czarodziejstw o kuglarsk ie barw  w górach 1—■

I  tak  w w olnych chw ilach opowiadał s» ry  
w ataha o Doboszu, a w  głow ie rozmarzonej m ło­
dzieńca , Bóg raczy w iedzieć , co tam za mys i 
się ro iły .

O dchodził n ieraz O stap  od tow arzyszy swoich, w pa­
d a ł w zad u m ę; lecz zawsze powracał naga ując 
sta rego  o jedno to o d ru g ie , ano zawsze treśc ią  
je g o  py tań  był ćw  cudow ny toaic^ka.

S tary  H arasym  nieraz się dziwił, co też ch ło p ­
cu tem u zajechało do giowy.. Teraz przecież 
nie m a D obosza, żeby się do tegoż drużyny  
chcia ł zaciągać?.... D ruhow ie zaś śm iali s ię  z 
Ostapa. Ale w idoczna, że m a coś dziś zajechało  
do g ło w y : staw ał się naw et eoraz ju ż  bardziej 
milczącym.

Ostapa od czasu do czasu> p r j « M r  drień  
było na połoninie koło bydła Chodził wtedy  
mopas Pn wysokich Arszycach, poglądając ki
wej dziczy gór sp ię trzo n y ch - S iadyw ał, b v V
nieraz n a  wysokim ^ p ^ n n e m . t e g o  N% 
d y o w a, to znów na 1 i z tam tąd
kaw ie patrzył na ^ w i a -  y .  “ Wę g r o m
Dostartv 1 zamJ ŚI“  nię" b J Wai  i n a  H.i
K b S l i n y ®  P« k o U o . ;  t

P ra m i « ‘J 'I1 P( i 7 '  f n , j f j i s 2 s  a ,
ł o d ą  wznos, się tu G y o f a . u g ó ry  s tr

złom am i n \L \°  ? l6(lZnJ e*
na, bardziej J08ZCZ6’ 0 lże l‘ te  k a o u e n i ^  l
Arszyc, pę ktd7 /  t r ° CZ - P rzed  n ią  zai 
dział, jak się czerni n a s ą  sw oich la 80W J u d ł' 
nieco zakrzywiony K i r  g r o f e c k i j  
n i  „ s a k i  oba stały  oparte  o n ią , czarn e  7 ,  
sodrząwiny. A tam w zag łęb ien iu  Bn
w s c h o d n ie j ,  m iędzy tą  g ru n *  ' p0  8tw s c h o d n ie j ,  m ię d z y  t ą  g r u p a  o -ór 
w y s z c z a  i M a t a c h o w a  m a  > :
o d  s t r o n y  z a ś  z a c h o d n i e j  D r, 0 / ' -y n ^  Ł o r
- • '-----------------L ' ' s k i i p rzed z iela tb

-  - -
najdalsza tu  P o n a d *  Je > niby 

Ostap tak  ra d b ?  l* ~
obosz! Lecz tvlkn ™ ^  , zainie8zkał i by 
le ma siły Dobosza wiedz
Ostap był , awa,  ’ 111 J0go urody, 
lał dosyć w ażkie6 w ^ e-i budowy ciała, 

nerwowego u s p o s o b ie n i  T ftf e ^  drażl 
» często pierś sie ; a 81« 02en 
bez ważnego pov.'0df  P 81a we8tchnil

g o S e m ^ h y ^ M  *  f j  8|?  P o r o ' 
k rop lam i 81? Puśclły P ° b -u  rzęi

(0. a.

* ) N e r e d y ó w ,  N e u k i ,
8ą 10 P0ł edyńcze 7 M ly ty 6(U:ugi,#go^łańcueha IjS^Myo
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ż a ją  tu  za z u p e ł n i e  b e z u ż y t e c z n y .  W  ko­
ła c h  dyplom atycznych  Rosyi panuje iedno zda­
n ie , a m ianow icie, iż nowa konferencya am basa­
do ró w  je st najlepszym  śro d k iem , aby w szystk ie 
m u  przeszkodzić. Z resztą —  jak  wiadomo —  car 
A lek san d e r I I I  po ostatniej konferencyi w K on­
stan tynopo lu  postanow ił nie przystaw ać w przy 
szłości n a  żadne podobne kofereneye, dopóki mo 
carstw a p ierw  się nie porozum ieją tak , iż konfe­
r e n c ja  byłaby zw ołaną jedynie do sankeyonow a 
n ia ułożonych już postanow ień. R ząd rosyjski spo 
dziew a się w prawdzie, że się uda usunąć obecne 
przesilen ie i przyw rócić no rm alny  s ta n  w Bułga- 
ry i sku tk iem  r a d ,  ja k ic h  dwory udzielały depu- 
tacyi bu łgarsk iej i sku tk iem  w m ięszania się w tę 
spraw ę W . P o rty  i dalszej pomocy mocarstw, je ­
dnak  przypuszcza także, iż obecny rząd w Sofii 
dopuści się now ego zam achu stanu, i w tern w ła­
śnie tkw i g łów ne niebezpieczeństwo. Z resztą kan­
d y d a tu ra  ks. M ingrelskiego nie co fn ię ta ; a o in ­
ce ] nie pom yśli rząd  dopóty, dopóki rząd legal­
n ie  ukonsty tuow any  i nowe Sobranie w BuJgaryi 
n ie  w yda  sw ego zdania o M ing re lczyku“.

Je że li powyższa inform acya pochodzi z dobrego 
źród ła , a  zatem jeżeli rząd rosyjski postanow ił w ni- 
czam  nm ustąpić, wówczas przyjdzie do in te r- 
woncyi zbrojnej, czyli do okupacyi, a pierw ej lub 
równocześnie w ypadnie A ustro  - W ęgrom  bronić 
swoich interesów .

Gdzie pierwej pokaże się pożar, czy nad R e­
nem , czy nad  D unajem , czy może nad W isłą ?

Koresponilencra „Nowej Riw",
W ie d e ń *  1 lutego.

(— ) E uropa znajduje się w p rzededniu  wa­
żnych  w ypadków. B rzm i to jak ok lepany frazes. 
N ie  cierpiąc frazesów, a je d n a k  kładąc zw ro t ta  
k i n a  czele listu, czynim y to w calem  prześw iad­
czeniu o praw dzie i ciężkiej wadze tych słów. 
N ik t n ia  może zarzucić nam , abyśm y do wojny 
zachęcali. U nikaliśm y troskliw ie wszystkiego, aby 
oszczercom  narodu  polskiego ex professo, z kan ­
clerzem  n iem ieckim  na czele, nie dać choćby po 
zoru do przedstaw ian ia Polaków  jako p ragnących  
w ojny, jako chciw ych w ielkiej konflagracyi e u ro ­
pejskiej, jako burzycieli pokoju europejskiego, 
m im o iż Polacy n ie jednokro tn ie  ośw iadczali, iż 
szczególnie wojny m iędzy Rosyą a A ustryą wca- 
leby nie p ragnęli, bo widoki dla nas z niej by­
ły b y  bardzo, bardzo niepew ne, pew ną byłaby 
ty lko pow szechna dla ziem p o ls L .h  klęska, zn i­
szczenie krajów  polskich i rozlew  krw i polskiej 
w w alce b rata  z b ra tem  pud niepolskiem i sz tan ­
daram i

Co tu  piszem y, m a sw ą podstaw ę w au ten ty ­
cznych  in fo rm ac jach .

Był ezas w ielkiego naprężenia stosunków  m ię­
dzy Rosyą a A ustryą . Czas ten  m in ą ł — sto sun ­
ki te od Kilku tygodn i bardzo znacznie się po­
lepszyły. N ie pow iodło się bowiem tem u, k tóry  
raz nazyw a się der ehrliche Makler, a potem 
znów  der A n w a lt des F nedens, sprow adzić m ię­
dzy Rosyą a A ustryą takiego rozstroju, któryby 
wojnę uczynił nieuniknioną. Chęci jego po tem u 
były jaknąjszczersze, bo wojna austryacko-rosyj­
ska, miała m u być sposobną chw ilą do zgniece­
nia F ran cy i, która zbyt wcześnie dla niego po- 
dźw ignęła się z pogrom u.

M imo, że drażn ione m iędzy sobą dwa m ocar­
stw a dośó wcześnie spostrzeg ły  się na intencyacb 
.rzeczn ik a  pokoju", on nie opuścił bynajm niej 
celu sw ego co do F ra n cy i i dziś n iebezp ieczeń­
stwo nowej wojny niem ieeko-francuskiej je s t w ię­
ksze n iż kiedykolw iek. W iadom o, że już raz w 
roku 1875, N iem cy chciały  rzucić się n a  po- 
dżw igającą się F ra n cy ą , ale wówczas ks. Gor- 
czakow s ta ł się le pacifocateur de 1'Europe i sp ra ­
w ił, że ks. B ism ark schow ał dobyty oręż do po­
chw y. P rz j pom inam y słynny  arty k u ł berlińskiej 
Post pod nap isem : I s t  der Krieg  ,»j Sicht, in te r-  
w encyę Rosyi w  przeciw  w ojnie i sm u ­
tn y  dla B ism arka  koniec tej spraw y, o k tórej car 
A leksander, .ry  lm fując i  sku tku  in te rw e n c ji ro ­
syjskiej. w ysła ł do w. ks. Olgi, królow ej w irtem - 
bersk ie j, zaczynający się od
■łów: L em p o rte  de Berlin. Byli w praw dzie i 
■ą dziś jeszcze tacy, którzy całą tę  spraw ę K rieg  
in  S ich t  uważają za niebrąjSą, p rzez gam ego ks. 
B lsm ark a  na se ry  o, a try u m f dyplom acji rosy j­
skiej za zbyt ła tw o  zdobyty, obecnie atoli zam ia­
ry  kanclerza n iem ieck iego  są n iestety  az nazbyt 
w idoczne, i podobno już  k a n c lm  up m n ił  si? od 
strony  Rosyi, że tym  razem  ani w przygotowaw­
czych krokach, an i w sam ej a<^yi wojennej p rze­
szkadzać m u n ie  będzie. . t

W śród  tak ich  okoliczności Austryą nie moŻP
stać z założonem i rękom a, J J  ua ko­
rzyść F ra n c y i czynić m yśfoła,
tego, żeby być P ^ J  go tow aną n M a-
tw iejsze czy tru d n ie jsze  do P "  p a ln o śc i 1  
csj czy m niej praw dopodobne ewou

Oo czynić, jak  uzupe łn ić  zbrojne pog .. o  
b jło  prz-fim iotein  ko n feren c ji m in lS*;e J  J >
które odbyły się pod p r zew o d n ic tw em  _
Ministerstwo w ojny, k tó re  już  w g ru d n iu  r  
przew idyw ało  przekroczenie przyzw olonych  
rok  bieżący kwoi pew nych o 16 m ilionów , P 
staw iło  obecnie konieczność o wiele w iększego 
przekroczenia budżetu  swego. C hciano tę w ielką 
po trzebę p ien iężną pokryć chw ilowo bez P rz5 
Zwolenia delegacyi i dopiero w je s ie n i na zw y­
kłej sesyi delegacyjnej uzasadnić to w projekci 
o kredycie dodatkow ym ; obaj jednak  m inistrow ie 
skarbu, austryacki i w ęgierski ośw iadczyli, że na 
to zgodzić pif nie m ogą,

Delegacye w spólne przeto zw ołane zostaną na 
sesyę nadzw yczajną w ciągu m iesiąca lutego. — 
Dn'a wprawdzie eszcze nie oznaczono, ze w zglę­
du  je d n a k  na coraz szybszy bieg rzeczy raczej 
należy się spodziewać przyspieszenia, aniżeli od ­
roczenia te rm in u .

Z Rady państwa.
W i e d e ń ,  1 lutego. 

( t t )  N a  dzisiejszem  posiedzeniu  Izb y  poseł 
skiej prezydował znow u w iceprezydent h r  Clam 
Martinie; na ław ie m in is trów  zasiedli h r . Tafle, 
hr. Prazak, hr. F a lk en h ay n , m gr. B acąuehem .

Pp. F u r t n .  j l l e r ,  R i c h t e r  i tow arzysze 
illterpelu ą ministra handlu w sprawie budow y

z. 
na 

rze d

odnogi kolejowej z A bsdorf do Sto kerau. P rzy  
udzielen iu  koncesji na budow ę kolei F ranciszka 
Józefa nałożono u a  koncesyonaryuszów  obowiązek 
w ybudow ania tej odnogi. A ni tow arzystw o kolei 
F ranciszka Józefa an i rząd, który kolej tę na 
stępnie nabył, nie w yw iązały się dotychczas z te 
go obowiązku. In te rp e lan c i zapytu ją m in istra  
czy rząd zam ierza poczynić stosow ne kroki celem 
zadosyćuczynienia tym  zobowiązaniom .

M inister handlu  m gr. B a c ą u e h e m  odpu 
wiada na in te rpelacyę dep. K r z e p e k a  i tow a 
rzyszy, którzy żądali w yjaśnienia, dlaczego^ rząd 
nie zatw ierdził s ta tu tu  Zw iązku stow arzyszeń rze 
m ieślniczych w okręgu  Izby  handlow ej w Che 
bie. M in is te r oznajm ia, iż p rzedew szystk iem  za­
sięgnąć m usi zdania nam iestn ictw a i że s ta tu t 
zostanie zatw ierdzonym  z n iek tórem i drobnem i 
zm ianam i.

Dep. G o e d e l - L a n n o y  zapytu je przew odni 
czącego kom isyi w ojskowej, w jak iem  stadyum  
znajdują się obrady kom isyi nad  projektem  zao 
patrzen ia  wdów i s ie ró t po wojskowych. 

P rzew odniczący komisyi dep. h r. K i n s k y  od 
wiada, że uchw alono już kilka paragrafów  tej 

ustaw y i że kom isya odbędzie posiedzenie dziś 
wieczorem .

P rzy p ierw szem  czytaniu ustawy o k a s a c h  
g w a r e c k i c h ,  p rzem aw iał dep. B a e r n r e i -  
t h e r  przeciw  przym usow em u opłacaniu w kładek 
irzez w łaścicieli zakładów  górn iczych . M ówca 
lowołuje się na sm utny  stan , w jakim  się p rze­

m ysł górniczy obecnie znajduje. Izba odsyła pro­
je k t  ustaw y do komioyi przem ysłow ej.

Z kolei przystąp iono  do p ierw szego czytania 
ustaw y o ru ch u  przekazow ym  w p o c z t o w y c h  
k a s a c h  o s z c z ę d n o ś c i .  Dep. P a t  t a i  zasta 
naw ia się w dłuższej m owie nad zadaniem  tych 
kas, które m ogłyby wielkie oddać społeczeństw u 
usługi. M ówca ubolewa nad tem , iż kasy poczto­
we przy jm ują pieniądze ubogiej ludności na zbyt 
niski p ro cen t i zasilają niem i wielkie zakłady, 
k tóre używają ich  następn ie  do robienia ko rzy ­
stn y ch  interesów . N a w niosek dep P len era  ode 
słano pro jek t ustawy do komisyi budżetowej.

N astępującym  punk tem  porządku dziennego 
je s t pierwsze czytanie wniosku dep. P 1 e n e r  a, 
E in e ra  i W iab e tza  w spraw ie zak ładan ia  i or- 
ganizacyi I z b  r o b o t n i c z y c h .

Dep. P l e n e r  zab iera g łos celom m otyw ow a­
nia projektu. Mówca zw r ea uw agę Izb y  na n ie­
zm ierną  doniosłość kw esiyi ro b o tn ic ze j, któr 
w zrasta w m ia rę , j a k teorye soeyalistycm e sze­
rzą się m iędzy ludnością roboczą. P ro jek t n in ie j­
szej ustaw y  je s t wyrazem życzliwości dla tej w ar­
stw y sp o łe c z n e j, która skarży się do ty ch czas, iż 
w ydano ją  na pastw ę kapitalistów  i że nie po- 
zw oluno je j bronić sw ych interesów  w parlam en­
cie. N ie da się zap rzeczyć , że socyaliści starają 
się wszelkiem i s iłam i o pozyskanie w pływ u poli­
tycznego. P rzed łożony  Izb ie projekt m a n a  celu 
ożywienie sam odzielności robotników  w walce o 
dobrobyt i u ła tw ien ie  im  walki z wielkimi kapi­
tałam i.' Mówca zastanaw ia s ę następnie n ad  przy­
czynam i sm utnej doli robo tn .ańw  i upatru je je  
w zaprow adzeniu m aszyn. W  A nglii i w N iem ­
czech starano się ująć organizacyę stanu robo tn i­
czego w ram y ustawy. W  A ustry i pierw szym  
krokiem  w tym  k ierunku  było w ydanie ustaw  o 
zabezpieczeniu robotn ików  n a  w ypadek choroby 
lub kalec tw a, reform a kas gw areckich  posunie tę 
spraw ę n a p rz ó d , lecz wszystko to nie wystarczy 
do uspokojenia robotników. T rzeba starać się oj 
rozjaśnienie pojęć niepokojących um ysły. P rzez 
zaprow adzenie Izb  robotniczych, uda się oddzij 
lić od siebie poszczególne zagadnien ia socyalne i 
załatw ić je  w parlam encie przy  pomocy rep re­
zen tan tów  Izb. R eprezentantów  tych nie należy 
Izbom  n arzu cać ; pow inni oni być prawdziwym i 
rzeczn ikam i robotników, a w takim  razie będzie 
m ożna porozumieć się z n im i i osiągnąć p rak ty ­
czne zezultaty. Jeżeli zaś Izba  projekt ustawy 
odrzuci, robotnicy będą coraz natarczywiej w y­
stępow ać z żądaniam i. M ów ca wnosi, ażeby w n io ­
ski jego odesłano do osobnej komisyi złożonej z
24 członkow .

W tym sam ym  duchu  przem aw ia dep. H e i l s -  
b ę r g .  Dep. K a i z l  przypom ina, że program  le- 
wicy, rozwinięty w r. 1874 zaw ierał zasady za­
w arte we wniosku P len e ra  M ówca sądzi jednak , 

niektóre ustępy f0g° w niosku będą m usiały 
uledz zmianie.

. N a tem przerw ano dyskusję . P rzed zam knię­
ciem posje lżenia og ło sił w iceprezydent Izby  wy­
nik Wyborów do niek tórych  komisyj. Do k o m i -  
s >* s a n i t a r n e j  weszli depu tow an i: N euner. 
Vabergoj, C z e rn in , Bojakowsky, S te id l , P enk. 
B l o c h ,  G n i e w o s z ,  K o p y c i ń s k i ,  V a y- 
b l u g e r ,  Oelz, M enger, H _berm ann, Spens, W ai- 

Vielguth, R oser i S ieg l; do komisyi dla usta- 
WJ  o k a s a c h  o s z c z ę d n o ś c i  d ep u to w a n i: 
F erian c ic , V o su iak , R a p n , W ratislaw , M athon, 
Krofta, Hewera, S ia tik , G o ł u c h o w s k i ,  R a u s -  
De r ,  M o c h n a c k i ,  R a p o p o r t ,  R o m a s z -  
k a n  , M oser, Z ellinger, L ienbacher, H aase. Hoch- 
bauser, H iitte r , K e i l , P a u e r ,  A n g e re r , K notz i 
Roser.

posiedzenie odbędzie się w p ią tek

c z y n o w s k i , a przeb ieg  zebrania by ł bardzo 
pow ażny i spokojuy.

Z w o ł a n i e  d e l e g a c j y j  d l a  s p r a w  w s p ó l ­
n y c h  n a  n a d z w y c z a j n ą  s e s y ę ,  jest już 
stanow czo zdecydowane — a doniesienia rozcho­
dzą się tylko co do te rm inu  zwołania. K iedy je ­
dne dzienniki donoszą, że sesya ta odbędzie się 
dopiero w marcu, w edług in n y ch  —  a naszem  
zdaniem  bardziej w iarogodnych doniesień, nas tą ­
pi to już w lutym , i to praw dopodobnie w poło­
wie miesiąca. Jeżeli środki finansow e, które mają 
być przez delegacye uchw alone, mają odniość ja ­
kikolwiek skutek, bez względu, czy tym  skutkiem  
ma być większy nacisk w toku ew entualnych  
dyplom atycznych rokowań, czyli też m a się on 
w prost w akcyi p l e n n e j  objawić — w każdym 
razie nakazanym  jest p o s p i e c h .  Dzisiejszy te ­
legram  o zakazie wywozu koni z Rosyi dowodzi 
najlepiej, że się ta ® gotują na wszelki wypadek, 
i że A ustryą  bardzo musi być czujna, jeżeli jej 
w ypadki nie j11̂  zaskoczyć nieprzygotow anie. 
Sesya delegaeyi odbędzie się w W iedniu, co je s t 
zgodne z precedensem  r. 1882, kiedy po zwy­
czajnej sesyi w Peszcir odbyła się nadzw yczajna 
w W iedn iu , d *a uchw alenia kredytów  na s t ł u ­
m ienie pow stania bośniacko-hercegowińskiego. Oo 
do kredytów , które delegacye będą m iały uchw a­
lić, m ają one wynosić około 46 m ilionów , i będą, 
w edług peszteńskiego korespondenta do N . F r. 
Presse trojakiej natury: W  p ierw szym  rzędzie
dzie dość poważny kredyt, którego w spólny m i­

n is te r w ojny zaż4J a na cele ogólne całej armii, 
k tóry uchw ałam i delegaeyi z listopada nie

RepuU iąue F ranęaise  zaprzecza, aby istn ia ł 
zam iar obalen ia gab inetu  przez usun ięcie  m in i­
stra  poczt. Justice  nadm ienia natom iast, iż dnia 
31 stycznia m iano energ iczn ie w ystąpić przeciw  
B oulanger’owi, lecz energiczna kontr-ag itacya za­
chw iała całą akcyę, n ieprzy jazną dla m in istra  
wojny. P e te rsbu rska  depesza do Gaulois donosi 
o rozpoczęciu now ych rokow ań z finansistam i 
francuskim i w spraw ie zaciągnięcia p o ż y c z k i  
r o s y j s k i e j ,  po ośw iadczeniu rządu rosyjskie­
go i cara, iż p o k ó j  z A u s t r y ą  nie będzie 
naruszony.

France  donosi, iż F r e y c i n e t  m iał ośw iad­
czyć , że p r z e c i w  o s o b i e  B o u l a n g e r a  
podnoszą wciąż zarzuty  niczem  n ieuspraw iedli­
w ione. Postępow anie B oulangera za czasów g a­
binetu  F rey c in e ta  było bez zarzutn. Obowiązki 
swoje w y p ełn ia ł g en e ra ł najgorliw iej, a stanow isko 
jego wobec uchw ał rządu było n ienaganne. Z re ­
sztą po przem ów ieniu ks. B ism arka w parlam en­
cie niem ieckim  nie należy rozpraw iać nad m in i­
sterstw em  Boulangera. B yłoby to sianiem  niezgo­
dy m iędzy N iem cam i i F ran cy ą . Jakkolw iekby 
sądzono o charak te rze  B oulangera, n ie  m ożna za­
przeczyć jfcgo w p ły w u , a w pływ  ten  m usi być 
u trzym any. Temps zaprzecza w iadom ości podanej 
przez France  i dodaje, że F re y c in e t po u s tą p ie ­
n iu  z urzędu  do niczego się n ie  m ięsza i unika 
przedew szystk iem  w ydaw ania sądów  o daw nych 
swoich kolegach.

W  l o n d y ń s k i c h  s f e r a c h  r z ą d o w y c h  
panuje przekonanie , że N iem cy nie uzyskały od Ro

„ — - .  D~ P- Ł , s j i  zapew nien ia neu tra lności na w ypadek wojny
jest pokryty. Oddzie]ttje 0(j tego zażądany będzie ■ z F rancyą , że więc z b r o j e n i e  A u s t r y i  je s  
kredyt kilku milmnów na koszta pospolitego ru ­
szenia w obu p ° ł° wach m onarchii. N akoniec w y­
m aga austryacka pbrona krajowa sp ec ja ln eg o  kre­
dytu  na u z b r o j e n i e ,  które w obecnym  sw ym  s ta ­
nie nie wyłoby na ^ypadek wojny dostateczne.
W szystkie zaś naib.\vyczajne kredyta, tłum aczą 
ze źródeł p ó l u ^ j ^ y e h  tem , że dotychczas przy 
układaniu lyidżetow wojskowych ograniczono się 
tylko do tego. ^ n iez b ęd n ie jsz e , biorąc wzgląd 
na finansow e położenie p a óstw a — obecnie zaś, 
wobec polożei‘ia zagranicznego, ten  wzgląd od- 

i potrzeby armii co do rynsztunku  i goto- 
m uszą hyc w Caj ej j,ej ni zaspokojone.

n a s t ę p s t w e m  ż ą d a n i a  N i e . m i e c ,  a n i e  
o b a w y  z a w i k ł a ń  n a  W s c h o d z i e .

K r o n i l t a .

wosci
cóż isto tn ie w 
tacyjne m uszą

obecnej
ofiarni

sj sytuacyi 
e uchw alić

ciała reprezen- 
wszystko, co na

K r a k ó w ,  3 lutego. 
Uczta na cześć dyr. Stahlbergera. W pou e

działek wieczorem odbyła się w sali hotelu sa-kie- 
go uczta pożegnalna, którą Wyprawili profesorowie 
gimnazynm św. Jack a  na cześć ustępującego dyre­
ktora swego p. T. Stahlb rgera. O godz. 7 przybył 

J a - 1 jubilat, wprowadzony Przez gospodarzy zgromadzenia.

potrzeby g o t o w o ś c i  Wojennej zażądanem  będzie.

W szystkie dzienniki w iedeńskie zastanaw iają 
się nad o b e c n ą  s y t u a c y ą  p o l i t y c z n ą ,  

pow odu zainiprzonego zw ołania nadzw yczajnej 
sesyi delegaeyi ^ P o ln y c h . W ien. Allg. Ztg. 
doradza o s t r o ż n o ś ć  w przyjm ow aniu pogłosek 
w ojennych i powiada, iż naw et w razie, gdyby 
delegacye zostały zwołane, n ie  oznaczałoby to, 

A ustryą  znajdu je gję w przededniu  wojny. 
D ziennik  ten  słusznie zaieca zabezpieczanie się 
na życie osób, o b o w iązan y ^  do służby w pospo- 
'itom  ruszen iu , chodzi bow iem  o to ,  aby na 
wszelki przypadek  rodziny ich nie pozostały bez 
środków  do życia. A . Fr. Presse ocenia sytua- 
cyę w ten  sposób, iż w obec grożących  pow i­
kłań należy zachować zim ną krew  i pospiesznem  
postępow aniem  nie wywoływać niebezpieczeństw a, 
k tóregoby pragnęło  się uniknąć.

O alarm ującym  artykule Post p .sze N . F r. 
jPresse, iż nie może pojąć, aby jawDe m ięszanie 
się do spraw  w ew nętrznych F r a n c y i , ktorem  
Post s t a r a  s i ę  w y w o ł a ć  w o j n ę  odpow ia­
dało polityce rządu niem ieckiego ani też w to, 
aby Rosya bez żadnych przygotow ań wypowie­
działa A ustrj i wojnę.

N astępne posiedzenie ouoęazie się 
lutego z następującym  porządkiem  d zien n y m : 

,” ybór członka kom isyi1)

iow.

v    legitym acyjnej na
leJ8ce dm  Poklukara. 2) Dalszy ciąg pierwsze- 

3 p y ta n ia  ustaw y o zak ładaniu  Izb robotniczych. 
4) S r " 6 czy tan ie w niosku w spraw ie prasy, 
m isyi w !?dania}  r ptycy.)- 5) Spraw ozdanie ko- 
61 Sr,ra5  v lacyfcrei  0 w yborach deputow anych, 
chorych  dla U'^ *£° ra‘sy ' przem ysłow ej o kasach

p r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

K r a k ó w ,  3 Intego.
Spraw ozdanie z lwoWakiego 8 e j m j k u  r e , d.

c y j n e g o ,  0. J  od łożyćWtore*c’ dnia 1 b- m - 
dla b raku  CQiejs -^ azn!J8imy do ju trze jsze ­
go num eru . Gzi y „ „ ^ “ y —  że poseł
di C z e r k a w s k  J ' b *townie u sp raw ie­
dliw ił swoją n ieobecność, a Posftwi® dr. G o l d ­
m a n  i R  o m  a n o  w i c z w obsz ,rnych rzemó

w ieniaah szczegółow o z ? * 8? ra^ ^  z czynności 
sw ych poselskich w o sta tn ich  dwóch eesyach. Ze 
s trony  w yborców  w niesiono  i a m  erpelacyj _  
poczem zgrom adzenie na w niosę m  . J a n o w ­
s k i  e g  o jed n o m y śln ie  uchw aliło  < a posłów  wo. 
tum  zaufania i uznan ia  za ich czynności sejmo- 
we. L icznem u zebraniu  p rzew odn iczy ł p. N ie m -

Pester L loyd  pisze w inspirow anej k o resp o n ­
d e n c ji z P a r y ż a  „N adludzkie usiłow ania G r e -  
v y’e g o i G o b 1 e t a  celem zapobieżenia groźnym  
wypadkom  rozbijają się 0 wPłjw  B oulangera, 
który je s t  potężniejszy od Pr ®zydenta Rzeczypo­
spolitej i prezesa gabinetu- P 1 0 r w s z y  s t r z a ł  
a r m a t n i  p a d n i e  n i °  n a  W s c h o d z i e  
l e c z  n a  Z a c h o d z i e .  A u s t r y ą  n i e  r o z ­
p o c z n i e  k r w a w e g o  t a n c a . “

Zam iar zw ołania delegacyj austro-w ęgiersk ich  
na sesyę nadzw yczajną wywołał w B e r l i n i e  
żywe kom entarze, k tóre wszelako odm aw iają te­
m u projektow i charakterugniepokojącego.

B e r l i ń s k i e  d z i e n n *ki  opozycyjne usiłu ­
ją osłabiać głoszoną pi'zez prasę urzędową grozę 
położenia i w szystkie w ojenne w ieści sprow adzają 
do m anew ru w yborczeg0- G ermania  polem izuje 
z Fremdenblattem  z powodu j ego artyku łu  o kon­
fe ren c jach  m in isteryalnych  i żąda w yjaśnienia 
zkąd n ab ra ł Frem denblutt przekonania, iż sy tu a­
c ja  na zachodzie je s t n iebezpieczną-

R e z e r w i ś c i  n i e * u i e c c y ,  pow ołani do 
ćwiczeń z karab inam 1 repetierow eini w liczbie 
720 0 0  ludzi, będą w łąPZpni po 1000  do każdego 
pułku korpusu 7 (W estfalya), 8 (P ro w in c ja  nad- 
reńska), 14 (Badenia)) 15 (A lzaeya-L otaryngia), 
tudzież korpusu gw ardyi (B erlin ). T erm in  sta ­
wienia się naznaczono na dz eń  8 lutego.

Znow u Petersburskija W iedomosti gorąco p rze­
m awiają za wojną Samo niebo wskazuje Rosyi 
konieczność uprzedzenia ta jnych  spisków  wrogów. 
N ie darm o w Rosyi obecnie panuje wiosna, gdy 
E u ro p a  zostaje jeszcze skrępow ana więzam i zimy. 
N ow  W rem. natom iast zarzuca rządom , iż sam e 
są spraw cam i zam ięszania, a n as tęp n ie  podnosi, 
iż rzeczą J e s t  jasną, że p o l i t y k a  A u s t r o -  
W ę g i e r  o p a r t a  n a  p o g r ó ż k a c h  do n i­
czego dobrego prowadzić nie może.

W  p e t e r s b u r s k i c h  s f e r a c h  r z ą d o ­
w y c h  zwrócono uwagę, aby posady etatow e we 
wszystkich cen tralnych  i p row incjona lnych  w ła­
dzach rządow ych zajmowali w yłącznie R o s y a -  
n i e  p r a w o s ł a w n e g o  w y z n a n i a .  P o n i“- 
waż w departam encie  cłowym  i w wielu podw ła 
dnych mu insty tucyach  prow incyonalnych  zna j­
dują się Polacy i ż y d z i, przeto pow stał projekt 
ogran iczen ia ich liczby pew nym  procentem . Zno­
wu więc rozpoczyna się walka przeciw  Polakom .

W ł o s k i  m i n i s t e r  w o j n y  Ricotti pole­
cił zakupić w W ęgrzech 8 .0 0 0  koni, oraz p rzysp ie­
szyć w ykonanie w ydanych ju ż  rozporządzeń, zaś 
m in ister m arynarki polecił przyspieszyć budowę 
i uzbro jen ie statków  w ojennych P rze-obien ie ka­
rabinów  W etterli na m agazynow e bardzo szybko 
postępuje.

Wchodzącego do sali powitał serdeczną i piękną 
przemową prof. Józef R o z w a d o w s k i ,  poczem 
zebrani zasiedli do skromnej uczty. Szereg toastów 
rozpoczął prof. S k u b a , wręczając jubilatowi w 
imieniu grona piękne album z fotografiami całego 
gremium profesorów. P rof_ g t o d o l a k  poi niósł * 
dłuższem > a|,fysfyczuie Wykończonem przemówieniu 
zasługi P- Stahlbergera na polu naukowem i wycho 
wąwozem- a jer u z zaproszonych gości, prof. Au­
gust S o k o ł o w s k i  przemawiał w imieniu człon 
ków Tow. nauczycieli szkół wyższych , do którego 
p. Stabl'}erge>' od samego prawie początku należał. 
Wreszcie prof. L e c h  wygłosił wdzięczny wierszyk 
na cześć ustępującego ^rycerza ducha“ , a prof. P e- 
t e 1 o n z zakończył gZereg toastów staropolskiem 
„kochajmy się“ ! P. Swhlberger, rozczulony do łez 
temi dowodami bezinteresownego uznania nauczycieli, 
dziękował zgromadzonym kilkakrotnie serdeoznemi 
słowy. Jakoż w istocie podnieść należy, że objawy 
takie) sym patri, jakiej doznał p, Stahlberger, ustę­
pując z skromnej posady dyr-kto ia gimnazjalnego, 
są w naszych stosunkach niezwykłe i nwagi g>dne. 
Dowodzą one, że człowibk, który na stanowisku 
przełożonego zakładu um iał połączyć n ;ezawisłość 
zdania i prawość charaktern z taktem pedagogicz­
nym i prawdziwie naukowem wykształceniem, może 
być zawsze pewnym uznania w najszerszych kołach 
społecznych, chociażby nawet zasługi jego gdziein­
dziej nie były należy016 ocenione i uw-ględnione. 
P . Stahlberger, znany zas/.czytnie na polu lit-rac 
kiem , był jako dvrektor przyjaejel“m młodzieży i 
podwładnych sweich , a nie „szefem“, przestrzega­
jącym  z binrokratyczną skrupnlatnością, aby się 
formie stało zadosyć — stąd pochodziła jego popu­
larność i harmonia w gronie nauczycielskiem , któ­
remu przewodniczyć 8tąd żal prawdziwy, że jeden 
z niewielu zawcześum ustępuje.

Wydział lekarski i senat Uniwersytetu J»giell. 
odbyły we wtorek na ^ £ Pza)ne posiedzenia w spra 
wie zatrzymania prof. Mikulicza w Krakowie. Wy­
dział lekarek uchw alił w., stosowaó^tglegram do mi­
nistra oświaty z p r0!*>> . aby s ta ra ł się zatrzymać 
prof. Miknlicza ^  Krakowie j interweniował w tej 
sprawie w Berlinie, ponieważ prof, Mikulinz jest już 
tak daleko zaang jiow snym , ji nszczerbku dla 
swego honoru ni® Bam cofnąć. Senat
akademicki uchw alił z® . 1 )  poprzeć drogą telegra­
ficzną prośbę wydziału e arskiego (Co natychmiast 
w ykonano); 2) udać Się m  Corport do prof Miku­
licza i picsió g® o pozostanie w Krakowie; 3) n- 
proszono rektora hr. ot.  ̂ Tarnowskiego, aby udał 
się do Wiednia i ŵ  ministerstwie poparł osobiś ie 
zatrzymanie prof. Mikulicza w Krakowie. Odpowie­
dnio do nchwsły ndał się senat do mieszkania prof. 
Mikulicza i objawił mu uchwałę swoją. Prof. Mikn- 
Iicz odpowiedział, że jeżeli nominacya jego nie jest 
jeszcze podpisaną, starać się będzie o jej cofnięcie 
osobiście i dlat go wyjedzie zaraz do Berlin*. Wczo­
raj rano wyjechał też prof. Miku'icz do Berlina, 
skąd dziś rano ma nadesłać odpowiedź, jak  się o- 
statecznie sprawa nłożyła. Wobeo wyjazdu prof Mi­
kulicza dc B e rlin a , wstrzymał na razie rektor hr. 
Tarnowski swój wyjazd do Wiednia.

Komitet wykonawczy w ystaw y krajowej od­
był wczoraj posiedzenie, na którem dokonano wybo­
ru delegatów komitetu po powiatach. L ista delega­
tów ogłoszoną zo tanie w najbliższym czasie przez 
bin ro komitetu. Architekt p Zaremba zawiadomił, 
iż plany i kosztorysy budowli wystawowych wykoń 
czone zostaną 10 b. m. Członkami komisyi sztnki 
mianował komitet członków z miasta Lwowa pp.: 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, prof. Zacharyauiewi' 
cza, p. W ładysław a Zawadzkiego i p. Grelińskieg®- 
Członkami komisyi dla oddziału przemysłu lekarek e- 
go w ybran i: prof. Korczyński jako Drzewodni°*ą',J i 
oraz pp.: di- Baraniecki, dr. Grabowski, dr J ° r“an, 
dr. Lut stański i p. Mikolasch. ,

W Czytelni akademickiej jak coroo*01® tak i te­
go roku odbył się w dniu 31 stycznia uroczysty 
wieczorek ku uczczeniu rocznicy 1 0 ^ p o d le ­
głość z roku 1863. Pośrednie F zy°zyny, które to 
powstanie wywołały, jego ro*w°J 1 Prz®bieg w cią­
gu trzech lat, działalność P°ie yn°zJ cn wodzów — 
stan ówczesnego społeczeństwa polskiego, jego dąże­
nia i m yśli, w końon powody upadku i meudauia 
się powstania przedstaw ił wymownie w obszernym 
odczycie p. Grzyh°w®ki, a zgromadzeni słuchacze, 
dzięknjąo prelegentowi za tę ueztę duchową, która 
rozgr! i/a  aer0a 1 napełniła nadzieją lepszej przyizło-

ści, nie szczędsili hucznych oklasków W c?ęści mu­
zycznej p. Bałys odegrał ua akrrypoaoh z towarzysze­
niem fortepianu '„ M a z u ra "  Konckiego i „Kujawiaka" 
Łady. T. Wachh lz wygłosił deklamacyę z „Ma 
ryiJ Malczewskiego. P . Górski odśpiewał pięknym 
głosem barytonowym mazurek Chopina „Lecą I ście 
z drzewa", a p. Kwoczyński odegrał na fortepianie 
fantazyę własnej komporycvi. Słnchacze po kilka ra 
zy wywoływali wykonawców, dziękuiąc im za pro- 
dukeye, a w końca odśpiewali kilka pieśni patryo- 
tycznych.

XIII roczne walne zgromadzenie Stowarzyszenia 
niosącego pomoc weteranom wojskowym odbędzie się 
w sali posiedzeń Rady miejskiej du. 6 bm. w nie­
dzielę o godz. 3 po południn.

JE. baron H. Ziem ięcki, generał broni, tajny 
radca i szambeian cesarski, właściciel konsystnjąca- 
go w Pradze pułkn swego imiema, przybył na dłuż- 
szy pobyt do Krakowa.

t  Feliks hrabia Mycielski, właśoiciel dóbr, pre­
zes dawnej resursy w Krakowie —  zm arł wczoraj 
w 59 roku życia. Zmarły posiadał bardzo licznych 
przyjaciół, ceniących w nim przymioty towarzyskie, 
a um iał również zjednywać sobie Berca ch-hą, ży­
czliwością i pomocą dla potrzebujących.

Z uniwersytetu. P. Ludwik Froncz, rodem 
Chrzanowa, otrzym ał dnia 1 b. m. na tutejszym 

uniwersytecie stopień m agistra farm ac/i.
Ślub. Wczoraj w kościele 0 0 . Kapucynów pobło­

gosławiony so a ta ł swiąsak małseński dr. Józeia V .cz- 
Lowakifcgo, lekarza i chemika lwowskiego szpitala 
powszechnego, z pan^ą Maryą Szklarską, córką śp. 
Stanisława Szklarskiego i Flor*-ntyny z Sapalskioh.

Wieczorek, n-gie Towarzystwo Weteranów woj­
skowych urządza 12 b. m. na własne cele wieczo­
rek tańcujący w lokalu zajmowanym dawniej przez 
kawiarnię p. Wielandowej w Rynku dom p. Ep- 
s teina

W sprawie utworzenia orkiestry cywilnej w 
Krakowie, a raczej wskrzeszenia j-j, czym starania 
Zygmunt hr. Cieszkowski wspólnie z dyrektorem 
Towarzystwa muzycznego p. Barabaszem i prezesem 
weteranów wojskowych p. Staszczyiciem.

Zmarli. Ambroży Rakowiecki kapitan wojsk pol­
skich z 1831 r. zm arł w 75 rokn życia w W ar­
szawie.

Samobójstwo. Daniel Molenda lat 45 liczący, 
stanu wolnego, rodem z Krakowa, nauczyciel gry 
na skrzypcach, odebrał sobie życie 31 stycznia przez 
otrucie się, we własnem mieszkaniu pod Nr. 26 
przy ulicy Sławkowskiej Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma.

W trafice głównej w Rynku, jak nas zawiada­
miają. nie można nigdy dostać listów kartkowych.

Na brak słu iby  bezpieczeństwa ciągle otrzymu­
jemy zażalenia. W poniedziałek przed 10-tą wieczo­
rem na ulicy św Marna, więc w śródmieściu, w rzu­
c ił ktoś flaszkę z wódki w okna pierwszego piętra 
jednego z dom ów. Padła ona przez rozbite podwój­
ne szyby w- środek z branych osób — na szczęście 
nie u zkodziwszy nikogo.

Wściekły pies. Onegdaj w okolicy Grzegórzek 
ukazał się pies podejrzany o wściekliznę. Po schwy­
taniu go przez czyściciela weterynarz dr. Walento' 
wicz stwierdził niebezpieczne objawy i zarządził do­
chodzenie, czy kto z lud .i pokąsanym nie został.

W Wnnecyi w dniu 25 kwietnia r  b. zostanie 
otwartą wystawa artystyczna narodowa, która trwać 
będzie do 25 października r. b. Jednocześnie z w y­
stawą dzieł sztuki, których W ł"chy posiadają tak 
wiele, odbędzie się takłe Jrangm, budowniczych i in­
żynierów, turnieje międzynarodowe strzelców i g i­
mnastyków, regaty weneckie i międzynarodowe, a o- 
próoz tego kon erta, widowiska oraz rozmaite zaba­
wy, do których w przewidywaniu licznego zjazdu 
cndzoziemców już dziś czynią się przygotowania.

Składni. Na weteranów wojsk polskich złożył p. 
Masłowski 2 złr

Repertuar teatn  krakowskiego.

W s c  b e  t ę  5 lu tego: Na do hód Bronisławy 
W o lsk e j: Po rsz  pierwszy „Jakobici", dramat w 

aktach Franciszka Coppóe, przekład Seweryny 
Duchiń kiej.

W sprawie rodziny, pozostałej po ś. p. Janie 
Lamio, otrzymujemy następuiąeą odezwę:

„Ludzie gorącego serca i żywej wyobraźni n 'e są 
zazwyczaj owemi pszczółkam., które pam iętają o jn- 
trze i f Gadają na przyszłość. Poozncie obowiązkn, 
miłość ideałów, n ie jrzeparta  potrzeba służenia oj­
czyźnie wszystkiem, co m ają , wyrzuca ich często­
kroć z utartej kniei życia. Zbyt często zdarza się 
zatem, że gdy padną znużeni walkami życia — zo­
staw iają poza Bobą tylko niedostatek, opuszczenie, 
nędzę.

Szermierze pióra należą zazwycząj do kat 'gnrvi 
idealistów, niedbających o eh .ab p-iw ssedni N i leżał 
do nich także ś, p. Jan  Lsm, którego niezrównane­
mu pióru zaw d z ięcza  niejedua zacna sprawa gorące 
poparcie obywatelskie —  niejedna wada narodowa 
zasłużoną chłostę. U m arł z piórem w ręku , myśląc 
o sprawach publicznych; nie m iał czasu myśleć o 
sobie i o swoich. Złożony ciężką cnorobą zamierzał 
wprawdzie przyjść w pomoo rodzinie zbiorowen? w y­
daniem pism swoich, leos ni® doczekał jnż plonów 
tego wydawnictwa. P isa ł w >wczaB w przedmowie 
do swych dzieł, co następuje: „Kiedy Kolumbus wy­
bierał się na odkry°ie Ameryki, n e  wiedział w ła­
ściwie, dokąd się wybiera. —  Nawet gdy już był 
w Am eryce, mniemał, że zapłynął do Azyi. W ogóle 
jedna tylk° rzecz s^ a w jego umyśle: szukał k ra ­
ju , dając68 ° .  naJwięcej złota. I  ja  nie wiem, dokąd 
mnie zawiezie wątłe czółenko, na ktorem powierzam 
się f»l°m nieznanego mi zupełnie morza. Zawinąw- 
s*J do P0rtu, nie będę może także wiedział, gdzie 
jestem. Ale jedno wiem z zupełną pewnością, to jest 
że szukam jak najobfitszej przedpłaty".

Nadzieja ta zawiodła niestety zgasłego przedwcze­
śnie autora niezrównanych pism hnmorystyoznych. 
Przeważna część nakłada tych pism została nieroz- 
sprztdara...

Je st to jedyna spuścizna po J . Lamie. Wspólni­
czka nakładu, księgarnia W. Gubrynowicza i Sohmit- 
ta  robi obecnie ustępstwo ze swych domniemslnych 
zysków. Podpisani zabezpieczyli sobie u niej za przy­
zwoleniem sądowego opieknna rodziny po ś. p. J. 
Lamie 640 egzemplarzy dzieł J . Lam a po cenie na­
kładu i wzięli na siebie pośrednictwo w rozsprzeda- 
ży tychże na rzecz rodziny. Cena, jaką ustanaw ia­
my za dzieło, złożone z pięcin obszernych tomów, 
a mieszc’ących w sobie hnmorystyezne powieści: 
„Głowy do pozłoty", „W ieiki świat Capowio", „Ko- 
roniarz w Galicji", „Ideauśoi" i „Dziwne karysry'



Kraków 4 Lutego 1887.

wynosi dla Galicyi tylko 8 złi, w. a. Gdy z *eny. 
tej nie będzie potrącanym żaden rabat za pośredni­
ctwo w rozsprzedaży, opoaziewi.ny się pzyefc^ *n a ' 
czuiejazy czysty dochód, który dozwoli wraa z iDne' 
mi datkami na rodzinę p. ś. p. J .  Lamie utworzyć 
kap italik , mogący choć w części pruj* zyuić się do
jej utrzymania , .

Odzvw my się więc do ca>«j publiczność, z pro­
śbą o j ik najrychlejsze rozebranie dzieł s. p. J »na 
L am a. a odzywamy się uietylko Jo .liłośn.ków ta­
lentu lecz do wszystkich zacnyeh obywateli, umie­
jących cenić zasługę publiczną tyjji szermierzy du ­
cha, (o nie pomni na chleb codzienny, wszystkie 
swe silv i całą swą przyszłość sprawie publicznej 
poświęcają.

£010 hteracbo-artystyczne we Lwowi", rndakcye 
p ism : Gazety Naród wej, D ziennika Polskiego, 
Gazety L w ow ski/j i K u ry tra  Lwowskiego przyj­
mują pośrednictwo w roz-p.zedaży dzieł J. Lama 
1 Dabyły same po jednym egzemplarzu tych dzieł, 
płacąc za nie po 10 złr. Cała uzvskana stąd kwo­
ta 50 złr. złożoną została dla ronziny śp J .  Lama 
na książeczkę lwowskiej kasy oszczędności I, 41701, 
na którą dalszy przychód z rozsprzedaży dzieł bę­
dzie składany. L ista nabywców dzieł J. Lama będzie 
w dziennikach ogłaszaną.

Lwów, 29 styczi.ia 18R7.
Dr. Tadeusz R u t owsie i prezes Koła lit.-art. 

Ju liusz S tarlci, redaktor Gaz. N ar. A dam  K re- 
ćhowiecki, redaktor G azdy Lwowskiej. Ostaszew- 
sk i-B a ra ń sk -, redaktor D ziennika  Polsh. Lubin  
Ilusiewiczi. Jji nryk R  wakowicz, redaktor K ur. 
Lwowskiego.

Ze swej strony sprawę tę  jaknajg iręeej polecamy 
czytelnikom naszego pisma, a  d a  sachęty w naby­
waniu dzieł nieodżałowanego pisarza dodajemy uwa­
gę i i pożądanem jest szybkie zgłaszanie się, gdyż 
trudno wątpić, aby cały nakład wobec tak licznych 
wielbicieli talentu ś. p. Jana Lama nie m iał być 
zupełnie rozkupiony. Administracya nasza chętnie 
przyjmować będzie zamówienia na dzieła Lama, a- 
bv naszym prenumeratorom ułatwić poparcie dobrej 
sprawy.

w>J w mr«iTTnn[nrr - i—*

W iadom ości * n W ?  M e r a i t t  i  a r ty s ty cz n e .

__ O r g a n  p o l s k i  w P a r y ż u .  Otrzymaliśmy 
drukowaną od» z«vę w przedmiocie projektowanego 
Z' łożenia przez czhmków wychodźctwa polskiego 
nowego organu prasy polskiej w P wyżu. Program 
zamierzonego wydawnictwa;, zawaity w BdeZWo, 
brzmi- Przeświadczeni, że ani fanatyzm uczuc pa- 
tryotyćznych, popychający niekiedy do rozpaczliwych 
porywów aui skrajność politycznych, społecznych i 
wyznaniowych opinii, do rozdwajama sit narodo- 
w joh prowadząca, nie odpowiadają potrzet om obwili, 
mniemamy że projektowany organ, oparty n j  g run­
cie wolnym od wszelkich stronniczych n am ętm-ści, 
winien mieć *a zadanie: P o d  w z g l ę d e m  na-  
r o d o w y m :  Przyczyniać się jak najusilniej do po- 
m nażtiia  środków narodowej obrony, oddziaływać 
p rzec iw  wszelkim objawom słabnącej wiary W -osta­
teczny tryum f praw naszego narodn i wykazywać 
wyczerpująco szkodliwość tych stronnictw, które 
albo w imieniu Kosmopolitycznego rewolucyonizmu 
usiłują podporządkować interesa narodowe dążno-1 
aciom do społecznego przekształcenia, lub .też na 
zasadzie teorj j p inslawistycznych . radzą narodowi 
kompromisy uwłaczające jego przeszłoś;i i niweczące 
przyszłość albo wreszcie, w imi°nru fałszywie po­
jętego konserwatyzmu, starają się szczepie w zuęki- 
nem społeczeństwie naszem prostrację dneba 1 z a ­
mieniać polityczną oględność w poddańczą rezygna- 
cyę. P o d  w z g l ę d e m  w y z n a n i o w y m :  Stojąc 
na gruncie dziejowej, a wszechstronnej tolerancyi 
naszego narodu i równouprawnienia wszystkich wy­
znań, bronić praw zagrożon-go w kraju kościoła, a 
to w zekresie interesem sprawy narodowej wytknię­
tym. F o d  w z g l ę d e m  s p o ł e c z n y m :  Operując 
się db zasadzie równouprawnienia wszystkich warstw 
narodu, walczyć energicznie z obłędem ty^h , którzy 
usiłnją dziś jeszcze odtwarzać w kraju naszym śre­
dniowieczną teoryę klas rządzących, której stosowa­
nie przeważnie przyczyniło się przecież do utraty 
politycznego bytu oiezyzny. W  s t o s u n k u  do 
Wy c h o d ź  t w a :  Przyczyniać się jak można naj­
więcej do zespolenia sił emigracyjnych i spożytko­
wania ich na rzecz narodowej obrony; utrzymywać 
łączność wychodźtwa z k rajem , powiadamiając je o 
W ielkich objawach naro lewego życia; starać się o 
Wytworzenie jak najściślejszej spójni między emigra- 
oyą w Europie i Ameryce osiad łą ; czerpiąc wre­
szcie natchnienia i wskazówki z patryotycznych or­
ganów krajow ych, wskazywać emigracyjnemu spo­
łeczeństwu kierunki tej zhiorowej piacy, jaka i ego 
udziałem być Wffina. W s t o s u n k  1 do  p r a s y  
k r a j o w e j . -  Rozjaśniać i uwydatniać, w miatę po­
trzeby, z nmsn niedopowiadaue r.rzez ni? myśl • 
powiadamiać ją skrzętnie i sumiennie o wjbutniej’

S S  Q łaiU:h " I f J M U  o ruchu opinii za-
roHn pismu-nmctwa w przedmiocie nas ei na-
d n t j  L S zWyi-lak0tf  ° - W b  Postępach zacho- 
a tem samem403 ‘ C° uu . nauk’ sztuk 1 Przemysłu, 
nych czeski J!rzy<:zyni 8l l  do prostowania ni.yl- 
bieniacn 1 ,roc P0-^ 1’  0 PotSdze, ubtroju i  usposo- 

Krajów zachodnich , — pojęć, btóre w ła ­

mach prasy krajowej zamieszczają korespondenci 
stronniczo, lab  powierzchownie ważne te kwestye 
traktujący. W  s t o s u n k u  w r e s z c i e  d o  n a r o ­
d ó w  o b c y c h ,  wśród których żyjemy, a w łonie 
których nie wygasły jeszcze uczucia sympatyi, mo­
gące w di.nej chwili na szali naszych przeznaczeń 
zaważ)ć Czasopismo projektowane starać się będzie 
syrnpatye te pomnażać , a w tym celu zaznajamiać 
prasę zagraniczną za pomocą odpowiednich artyku­
łów na obce język staraniem Koła prasowego tło- 
macronych, z Kwestyaini dotyczą,emi położenia na 
szego kraju 1 jego uzasadnionych praw do nienod" 
ległego bytu- Mamy niezłomna nndzieję, że p0£ v i  
szy program petiali (.ostatecznie zniweczyć wszelkie 
możliwe przeciw podjętemu rZez nas dziełn ™
d zema, że szczero zamiary Koła prasowego zd >łaia 
uzyskać uznanie 1 poparcie ogółu P isk ieg o  a na 
reszcie że zapewnione redakcji wsPółpra0o'wnictw0 
licznych 1 uzdolmonych patryotów postawi projekt, 
wany w Paryżu organ polski na stanowisku poży- 
tecziirgo czynnika obrony narodowych naszych in ­
teresów. “

Pod ode w? podpisani są jako koiuisya w yko­
naw cza: St. M ickaniewski, W . Gasstowtt. Dug. 
Korytko, L . D ygat, dr. Lewenhard.

—  Na wystawę zjednoczonego Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych nadeszły: Bierkuwskiej 'K aroliny 
„tV jesi n i1' „Sąsiadki1*, Grabińskiego „Cerkiewka 
w Hołosku“ , „Po zachodzie słońca11, Harasimowicza 
„Portret mężczyzny-, Pszorna „Z nad W isły1, R0_ 
iworowskiego „Portret mężczyzny" aąuaforta, Bara 
basza „Ambona w kości-le N. M. P .‘ akw ’ Lach 
nera „Koście' Beinadynów we Lwowie-' ak w ’ Wo 
traka c< rkieW* akw., Sozańskiego „Strzelec alne, 
r t l - ,  T o m . , ,  B . n „  do 
M akw., J a s iń s tn g e  „P ortre t mężczyzny- Bann- 
„S troskana11 figura z gipsu, R iżniatowskfej’ Meda 
non z gipsu “.

— P. Stanisława Tomkiewicza oryginalna korne- 
po raz pierwszy nkaże si

scenie krakowskiej na benefis p Stę

Ł J U L  i  Ł J  F O R M A . Nr. 27.

75%  do 85%  czystego żelaza W tamte strony 
przeniosło t ę naw. t j ed a „  w arszaw skie pw edsif- 
biorstwo wyrobu s ta li ,  aby być n a  miejscu pro­
duktu  surowego.

Od kilku la t z riow u, jako potężna współzawo­
dniczka: soli w ielickiej, używ anej w Królestwie i 
w guberniach zacL oua icb , oraz soli krymskiej, 
używanej w w schodniej i południow ej BosJ '  7* 
w jstąD iła  sól z Briańska lub Dekoński w gub. 
eKaterynosławskiej.

P rzed  kilku laty zaledwie powstały, yW r- l o ‘b 
odkryto  pokład, dochodzący do 27 sążni grubo­
śc i, a  w r. 1881 zaczęto go ek, pioatowac), prze­
m ysł ten  pzalenie się rozwija. Połączone koleją 
z d ro g ą  don iecką , znakomicie i praw idłow o eks­
ploatow ane , z zastosowaniem najnowszych ulep­
szeń (n  p elek trycznego  oświetlenia sztolni, no­
wego system u w ind i t. p.). kopalnie te coro­
cznie praw ie zdwajuja swn produkcyę. Obecnie 
p rodukują około 12 ^  l io u o t ' Oto cytry, dowo 
a z^Ce w y p i ja n ia  wielickiej soli tak z W arszawy 
ja  też 1 z prow ipoyj K rólestw a. Koszta eksploa-
tacyi
15%

puda 
na

soli w y n o s i  7 6

dya p. t. „Larw iniści11 
nie Jługo na. 
powskiego,

książki. Nakładem księgarni Źopańskiego 
z druku studyum militarne pod 
r o s \ j s k a “ , napisał były oficer 

Nakładem Y. Z. X. '

i H umana V ys#o 
tytułom „ Ar na  i a
sztabu wojsk

t , i , ,  fi™ y wydana brosznra „ P o l i
t y k a  w s c h o d n i a  A ,1 s t r , W ą  g i «*“ , napisał
J*zef PopdWski, poseł do P a w

Na skład e y P -
biskupa 4 iam i K r a iL k  P<'wierz^ ° :  k?
w i e r s z o  wy  e h 11 tn f 8 * 0 zdS i '  ",
1 filozoficznych , BeL v X ® r.ekJ *entencyi moralnych 
w najzwięźlejszej formie i ka^d(^0’ 0
gnie wzniosłe j erełki s z la th l  * ' Z3Pami«taćtor 8zlach«tnej dUd2} i podniosłego umysłu autora.

_ Memoryał w sprawie zaopatrzenia m Krakowa

i'o d , u ' ‘ »

Bibliografia. (Poezyo 1 dramata) :
— B r z o z o w s k i  K aro l: Harun Ryszard Cu­

dów .). Lwów, 1887stęp z poematu. — W Ogn
— K o m o r o w s k i  Bron .- Kniaziowie Rożyńsey 

(ustęp z poematu. W Ateneum. Styczeń). Wamza-
wa, 1887.

— K o z ł o w s k i  Stan. Gabr.: Albert, wojt kra- 
l v*ki, tragedya w 10 obrazach wierszem (uwień-
w aD1887 k°nkurs'e ’m- Boensławskicgo). Warsza

—  K r a s i ó s k i  Adam , ks. biskup: Sztuka ry- 
aow sa1*!* wierszem przełożona (w Prztgl.
powsz. Styczeń). Kraków, 1887.
1886 W l o k i  F - H -= Krzyżacy, « iersz- Kraków,

, T  S t r " k a  W inc.: Pamięci M;ecZ. Romanow- 
1 ‘■Ro, zołnierza-poety, poW  L 1Q w bitwie pod Jó 

"W™  28 kwietnia 1863 tr.-.ków. 1886.zefowem
— T i g n ć r E za jasz : 

matu. Wolny przekład z 
la u y  przez W awrz h ■ 
Lwów, 1887.

w
Kroków,

fraamenta z poe 
oryg. szwedzkiego, d°kc 

Ęngestrom.

Gcida,
'ryg. sz 
Benzelstjerua

Dział ekonomiczny*
Przem ysł górniczy w  południowej Roeyl.

S tepy  ukraińsk ie po 0b u s tro n a c h  Dniepru- oui- 
. opiew ane j * 0 t  s:wlM;

uiep zeliczonych stad  bydła i koni, straciły już- 
tg sw oją cechę, poszły ppd pług, poJ  upr'i 'V?

kow 1 pszenicy, a skutkiem  tego w m njsce da­
w nych tutorow  pokryły  się fabrykami cukru.

Zw olna przyszła kolej n a  dalsze kraje na po 
łu d m u  Rosyi położone, zwłaszcza tam, gdzie gęb 
daw no odkryto obfite ookłady w ybornego węgla 
kam iennego, rudy  żelaznej i soli karni* nnej. W ę­
giel kam ienny , jakkolw iek tua być wyborny, nie 
muże jeszcze wytrzym ać konkurencyi 1 węglem 
an g ie lsk im , dostaw ianym  nadzwyczaj tanio do 
Odessy, a stąd  kolejami żelaznemi.

W  bliskości tych kopalń węgla w ziemi k o ? . 
ków dońskich  na grauicy  gubern ii ekuterynosław- 
skiej stanęły  znowu huty  żelazne, przetapiające 
w yborny żelaziak błyszczący i czerwony, d&jące

kop.; dodając zaś 
um orzen ie k ap ita łu , 10%  na prowizyę 

sprzedają sól na m iejscu  po 13-2  kop. N a mocy 
uchw alonej na /jezdzie akcyonaryuszów  dróg po- 
łudm ow o zachodnich taryfy przew iezienie wago­
nu soli (600  p ad .) z D ekońska do Warszawy ko­
sztuje 158 rs. K oszta w yładow ania, przewóz po 
kolei obwodowej stanow ią 4 4 4 ;  cena wagonu w 
D ikońsku 78 rs ., to znaczy, że w W aszawie na 
składzie będzie pud  po 80 kop Sól zaś wielicka, 
chociaż na m iejscu koSztuje raarek (3 2 -9 rs.),

(% h ,“ na
t .g o  je s t U kt zmniejszeń, k jp - * 7
soli do K rólestw a i ! : ® 11181 Sl« dowozu wielickiej

wego towaru guliayjskiego i bukowińskiego docho­
dziła nieraz 6 złr., w przecięciu zaś ogólnem wy­
nosiła 2 do 8 złr., zwłaszcza, że na potrzeby mia­
sta Wiednia zaknpiono tylko 756 sztuk bydła opa­
sowego, a kiełfaaśn'ty tasże mnie; chudego bydła 
zakupili.

Nie sprzedano 180 sztuk bydła opasow ej. __
sztuk z zwykłej paszy i 176 sztuk chudego, razem 
356 sztuk.

1 ‘łacono bydło galicyjskie i bukowińskie opasowe 
w pośledniejszym gatunku 4 4 —49 złr., w prze- 
dniejszym 50 — 54 złr., w wyjątkowo przednim po 
55— 57 złr. za cetuar meiryczny martwej wagi, tj. 
po Btrąceniu 51 do 49 pret. (na najpośledniejszem) 
aż do 42— 39 pret. (na najprzedntejszemj z wagi 
żywej; opasowe bydło z krajów a u stry ack ieh  50 
do 60 złr., wyjątkowo 61-63  złr ; z krajów węgier­
skich 45 — 58 z ł r ,  wyjątkowo 59 do 6 O1/, złr. By­
dło chude płacono pn 26— 112 złr za s«tnkę.

Targ nierogacizny. Wiedeń , dnia l  lutego. — 
Na dziriejszy targ dostawiono ogółem 7423 sztuk 
nierogacizny; w tem z u a l i c y i  i B u k o w i n y  
3986 sztuk, z Węgier 3437.

Dzisiejszy targ byl lepszy dla towarn wyborowe 
ceny podniosły się o 1 ct. na kilogramie. 

Płacono za towar wyborowy po 40 do 41 ct., 
wyjątkowo po 4 1 ł/s , za średni po 36 do 39 ct., 
za lekki po 30 do 35, za prosięta płacono po 32 
do 38 ct. za kilogram żywej wagi bez podatku kon- 
sumtyjnego.

Sprawa bułgarska.
Agencya Hanasa otrzym ała z Sofii następujący

w r. 1884 rszo 7nniI-»Cyfratni si? Pocwierdza. gdyż te le g ra m : „N a zap y tan ie , ile je s t praw dj w po- 
P *• się on o 3 mil. pudów . I g łosce iż rz

W y d z i a ł u  C S p ra w ozdanie

rząd bułgarski, w idząc n iepom yślny  re 
zu ltat podróży delegatów , skłania się do zawarcia 
kom prom isu, otrzym ano od kom petentnej osoby

w z a j e m n e j  p 0 m ^ j 1 Q ^ c y a l i  s &ką odpowiedź • Rzę i  wyznaje dzisiaj te same

r kw artał r.
ą tk a  wszystl
T ow arzystwa E u ro p ę  o praw dziwym  stanie spraw

w a t n y c h  z a l i ?  ° f i (> yal i*SJLl  p T J  
Szczegółowy Sf«„ tyr kw artał r. 1886_

; : i .z  • y  lar) n iaiafu., wszystkich fundn-

i -o,  v c f , „ . * j i i s n i w  u i y  i zaga(j j ( k tóre w yznaw ał w  chwili objęcia władzy.
  D e p u t a c y a  w y s ł a n a  z a  g r a n i c ę  d o ,p ię -

i ilość ^ezłonlrA018! ^ 11 wszystkicn lunan- j f ^ c e i u> gdyż zadaniem  jej było poinform ować 
1886 oa-łn*™ Tow a-zystwa z a r l  jE u ro p ę  o prawdziwym  stanie spraw  i usłyszeó

rachunku i b ilans 06 Z08lan ą  wraz * zam km ^CI zdanie gabinetów . Rady, k tó rych  jej udzielony 
W  roku 1886 Za rok 1886. , |w  stolicach, s§ korzysm e dla spraw y bułgarskiej,

stw a w dziale

szow
roku

pom nożył się roająte'f Towarzy-1 pow ołują się one na trak ta t berliński, który 
2 0 .000  z łr  ” 'k lć ,ap° ? óS stałych w ^ k tae“  °  zapew nia B ułgaryi niepodległośó, a pogląd ten 
L-U kraiov L  y ^oponow any w skarbcu d a n  2gadza s ię zupełnie z poglądem  rządu bułgarskie- 
K T k u  w ’ ffo f r 8i z końcem  wy*- go- B ią d .  który już od pierw szego dnia by ł go-

taeh im ie u n e f  ^ ś 5 ' 405  > * * * * *  -  P"W  P r P p < ? z y C y e  F ° r 7  °  ileby. 0Qe
kw artale w n łv n * £  01 369 .100  tir. w  nife naruszały  bezpieczeństw a k ra ju , pizyjm ie je
złr. 70 c t —  \  Powiatów  gotówką , : ch ę tn ie  i dzisiaj w nadziei, że dzięki in ic ja tyw ie
we- 6 047  ? łr  Z«,i ietki listopadowe 1 gr« n - Turcyi i p o j e d n a w c z e m u  u s p o s o b i e n i u ,  
544 z łr 20  ct Ct'l ^  -o n re rsy e  j a k i e  s i ę  o b , a w i a  w P e t e r s b u r g u ,  bę-
rązem w p ły n ę ło :' 19 9 4^  “  8 .-? P  a n o J r c h U ? '6 m o iu a  w krótkim  czasie załatwió najw ażniej-
effbktów zakupiono w  im - Z łr 70 X i  za 9.60C 8Ze kw estye W P0>%daQy 8Pd.sob ‘ -F w  'm ie n n e j wartości za o.ow j Petersburskij a Wiedomost* zam ieszczają nastę-

544 złr. 20  ct. 
razem w p ły n ę ło : 19 .943™ !

 Kairn ninriA    • . *•
złr. w. a

W ydano zaś z zapa8u ,
podręcznej na Wyp ł a tę zapomóg

(nieudolnym  do pracy  « zi0nkoni tudzież w do­
wom i sierotom po takow ych) jako też na po

s ta ły c h . .
. d n i u

s p ó r

trzeby adm inistracyjne razem ^ 14 .200 złr. Z a d a - 'o n  
tek na kupno kam ienicy 2 .000  złr. a na ?aku 
pno_effektów  9 .433  złr. 04  ct.

za

ł ^ „ k o n iw Ip u ją c y  nader wojowniczy u stęp : „Czas 
nowych w pływów | pr>.esta<t walki

JUŻ za
z wiatrakami. / e ż e l i  w W i e -  

p r a g n ą  k o n i e c z n i e  z a o s t r z y ć  
d o  t e g o  s t o p n i a ,  i ż  z a m i e n i  s i ę  

t w o j n ę ,  n i e  n a s z ą  b ę d z i e  r z e c z ą  
j e j  u n i k a ć .  Narady w Konstantynopolu nie 
ziajdują w społeczeństw ie rosyjskiem sympatyi.
tt  : „ . : e r e g e a c y} j w y b ó r  k s i ę c i a

e , l e g a l n e  S c b r a n i e ,  oto osta-

s i a n t y n o p o l ,  w ó w c z a s  A n g h a  n i e  mo ‘ 
g ł ą b y  p o z o s t a ć  w i d z e m  b e z c z y n n y m  
Byłoby gorzej niż niedorzecznie, g d y b y  A ńcli# 
z załużonem i bezczynnie ręksru  p r z y g r y w a  a 
się w tedy ije d y  in n i zabierają się do  zU a 
m a spraw , k tóre ją  blisiro obchodzą, podcza» g d y  
cała E uropa p rz y g o to w u j się n a  w ypt dki n a d e r  
groźna.

Berlin, 3 lutego. D obrze in fo rm ow ane k c ła  po­
tw ierdzają . że m iędzj P ru sam i a W a tv k a - ,m  pa- 
n u j |  zupełna zgoda i że ro k o w an ia ' doszły do 
układów , k tóre są w yrazem  w zajem nego zu p e łn ie  
P rzy jacielsk iego  stosunku. upe*m e

<n»?a ry Ż ’ lu teg°- W szystkie d z ien n ik i p ro te -  
ciw ? rzef*iw artykułow i dziennika Post i p rz e- 
fran eu śk tea a  U NieraieC w w ew n ętrzn a  sp raw y

mi eckf ej Q Z ‘i  ŻB Pobudb!t polem iki n ie -
Paryź, 3 J " J  ra“ L- 1 sa- względy wyborcze, 

mó wi , że w  wzai l7£a  ̂ dziennika Jkrańce  
nie nie zaszło c0 by“ “ y stosunkach mocarstw
niepokój. Z arazem  z a p r z e 7 ie^ iWAia ,°J P0W szechnJ  
ściom o rzekom ych n i « 7  dzienn ik
gabinetu. n ,e P 0™ zum ien>a,.a w

P ary ż , 3 lu tego . R cpubl w . 
w niepom yślnej dia w oj8* a w ł o s k i /  Sufczu 
pod M assauą z 480  ludzi pozosta ło  ,£°  P otyczce 
ledw ie 5 0 , reszta  z g in ę ła ; u t m 0ńo V &  Za* 
wszystkie działa. Po tej k lęsce W łosi on 4 * ^  
wszystkie zew nętrzne w ysun ię te  pozycy^ 
Abyssyńczycy uderzyli dnia 27 styczn ia n a  sam e 
M assauę i zdobyli pierw sze linie ob ronne. N ie l 
pew na rzecz, czy W łosi potrafią się u trzy m ać aż 
do nadejścia posiłków.

B rukse la , 3 lutego. W  kołach d ep u to w a n y ch  
mówią, że m in ister skarbu w  k ró tk im  cza^je za_ 
żąda kredytu w kwocie 50 m il. franków dla u- 
zbroienia armii i dla ukończenia robó t fo rte cz n y eh  
pod A ntw erpią o iaa między rzekam i Som bra i 
Masą.

Rzym, 3 lutego. W czoraj w p o łu d n ie  n^ i  
nęło z Neapolu 8 0 0  żo łn ierzy  do M ataauT i  
ny  b a iJ io n  w -az ł  arty le ryą  o d p ły n ie  fi h 
W  Izbie poselskiej przedłożyj w ezorai K rism  „ 
wozdanie, zezw alające n a  k re d y t w  w y s o k o ś ć  
milionów na w ypraw ę do M m a u i  —  r f , i l  /  

i 0 „ ad ,  £ £

wie-
łon ie

że

będzie się posiedzenie 
zdaniem .

Rzym, 3 lutego. R ozpraw a Izb y  uafl T,* X t

zaufan ia do gao inetu . 1 a ‘
się dzisiaj.

en iem  zaufan ia do gab inetu , bak 
>rawa ta  nie skończy *>§ zdaje,

a-
roz

W  tym  kw artale w stosunku do zapłaconych z e  l  ^  w
udziałów  a na podstat ie rśguiam ińu przyznał p ; , - ------------------
W ydział cen tra lny  9-oiu członkom nieudolnym  • . „ . J Ł  ’ . 1 e g o  n i e m o ż e  b n y  m
do pracy stałej zapomogi rocznie 735 złr., 6-ciu I j. . z iLa,f "  °  9 1 1 w J a k i c h k o 1 w i e k  n  a-
wdowom sta łe j zapomogi 618 z ł r ;  dzieciom I ,  • ,eebże. dyplom acya zagraniczna jasno  
czasowej zapomogi 18 z łr . ;  ty tułem  jednorazo- „  z c e  P°Jm.,e 1
wego^ datku jed n em u  em erycie i wdowom 40^złr <9 •  m o z r ao b e c u i r l aDnr^ onutrzym u^ -  że

rzhbo U w o s s  kandydata do ^ronu ^
Łażdy kandydat rosyjski bez w K "  g  J

« r f r .  - ....................-  —  - b?d™  b i ‘ 4“ ” “ 0 ' K I
P- Nmila Baru<-ha powoi

skryptem z <L 25 stycznia »■ r - P- c e n  a s  a ^ - - j s we m wojskiem“ 'L W * u f f '”f«? ° u sadz 'ć  ten 
a członka krakowskiej Izby łtendlowo-piW gM®- burga r z ld  r^y jsk *  p r a g n S t g ra “ ów 1 P e te rs-  

wej, jednego z głównych reprezentantów wielkiego - z kandydatura # ^  7  'n ae nań'
shńrini.; części kraju. b e r s k ia ^  5 7 Un* k s ięc ia  L «n«hł»n .

^  Jv M u  1 111 JA j  * ■ T V •   
w 9-ciu w ypadkach śm ierci ryczałty pogr

we Po 50 złr.. razem 450 złr. 

Bo

przemysłu w zachodniej części

Targ n a  Zboże. Kraków dnia 1 lutego. Na dzi-| 
siejszym targu notowano-

Ceny za 100 kilogr. netto:
Pszenica . . .  . . .  9 40
Zyto . . .  6 80
Jęczmień 6' —
Owies . . . . . .  6-—

Usposobienie mdłe • dowiiz znaczny ; 
bardzo ograniczony.

9-75
7-—
7-25
6-50

pokóp

Telegramy „Nowej Reformy;,

Odpowiedzialny Redaktor: 
H o i n , a n * k * 0 i c z „  

Wydawca: D r. L e s ła w  B o r o ń  s i l .

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi ot Redak- 
c y i , która też żadnej odpowiedzialności n  nia 
me przyjmuje ,ą

n a d e s ł a n e .

( Z  biura kor̂ pondena
Petersburg, 3

ż u j e  
z i ć  k 
z a k a

lutego. U k
yjnego.)

» z  c a r s k i

Wiedeński targ na bydło Wle<i^> 31 stycznia 
(Sprawozdanie w łasne N . R e f \  Na dzisiejszym]

aż do dalszego rozporządzen ia ~ w \ a k a  
o n i  « p i  z e z  g r a n i c e  e u r L . / J 0 • 
u k a z k i e .  1 0 P e J 8 k i e i

Petersburg, 3 lutego. D zisiejszy J  d  *?/ t> 
tersbourg mowi, że panująca obecn i^  p a n ik ? ' S

artyku łów  dz, en -
t argu na bydłe rogate było z Galicy! 615 sztuk I dew a pochodzi z a l a m u ^ c ^ l r t l k n M ^ 8 , K' e /‘ 
b jd ła  opasowego (0 348 więcej). -  rztuk z ^ - k ł ^  |n ik a rsk ich . N ie m ożna zaprzeczyć ' ż e 7 ] ^ “
oaszy (°
(o 182 więcej)

— sztuk z zw yk łej n ikarsk ich  
— ) 7  328 sztuk bydła chudego wają uzbro jen ia ; je d n ak  puchodza 
Bukowina dostarczyła 208 sztuk | żności, co przecież obudzą n ieufność

dAnfAWudlTIlt /łn . 1 . I, _ ł
one 

a
opasowego (o 39 więcej* _  szŁ z zwykłej paszy (o d o p r o w a d ź  do sta rc ia . A toli m ądrość rzaTów 
_L _  —J i 49 chndegu (o 17 sztuk więcej). Wszy- lega na tem , aby zdaw ały sobie s n ™  , 
śtkifego rafam było na targu  2849 sztuk bydła o- że n ią  _  a w ielokrotnie stw ierdzono  ż

z ostro- 
ta  może 

po- 
poło-

__ 1_ i 1027 sztuk hudego fo 58 więcej), 
]L ogółem 3876 sztuk (o 607 więcej).
Wskutek tak licznego spędu przebieg targu był 

wiecei iż kiedykolwiek ociężały; reny dozDały 
gwałtownej zniżki, która cc Jo pośledniego opasę-

rTdL! nhdynb 3 luteg°- S t a n d a r d  dzisiejszy mówi- 
G d y b y  R o s y  a przed wybuchem  lub
buehu jawnego konfliktu '  m iędzy N ie b a m i* 3-
F ra n e y ą  p ° g u Q ę j  a g j^  n a p r z ó d ,  b y  z d o -  

p u l w y s e p  b a ł k a ń s k i  i z a j ą ć  K o n-

Neustein& (cukrzone pigjłti
* i r .  E l ż b i e t y

„czy szczące  krev< “, W ypróbowany Drze z znakom  i-
tychlekarzy polecony środek  n a  ? jtw „ i J z e Ł ie 1 
pudełko zaw ierające 15 p igu łek  15 c t . ; zw itek  z 
120 p ig u k a Ł -  1 złr. w. a. N ależy si^ p iln ie  
strzedz naśladownicuw. Na pudełkach  z p ra y j z j„ 
wemi pigułkam i znajduje się nasza zap ro toko ło ­
w ana m arka z czerwonym  n ap isem : „ H e i l ( g .  
L e o p o l d 11 i nasza f irm a . t  p o t h e k e  „ Z n n  
H »  1. I < e o p o l d “ w W iedn iu  róg Spigelgasae i 
P lankengasse. W  Krakowie ^ ł a d  w ap tekach 
pp. R e d y k a ,  W i s z n i e w s k i e ^ - ' ,  S o b i e -  
r a j s k i e g o ,  S t o c k m a r a i J ó z e i a  T r t u -  
c z y ń s k i e g o .  19)

N A D E S Ł A N E .

_
najobficiej 

'Alkaliczna woda mlnerataa

SZCZAWIOWA
n a p ó i  o s z e z m a O O  s a l o w y ,

■kateozny bardzo r* •**«• w ^o-obaoh u y , 
kawr.eh t» W k* 1 Pęcborja,

H e n ń t  M ilton:. K a r i d m  i
1 — 8

K r a k a  , ,  d n i a  i a
bo* bleiąaeizo ku., ,na

Sss ssssirr« -*»...«
2ll5o frankówka złota . . * Br‘a,T
® % Pozy-Jzka kraj. galie. .

Pożyczka kraj. gafie . rfr 
'* V ubliriacye indomn gal za złr . loó h '  '

sl T.icir rautów kr&i. _o . i  -«„ '/«% Listy zostaw. Banio kraj. tu ) 0q
Obligi komunalne . . 1  ,

^ J I.i.ty ztgt Tow kred {'f> T. Tl

Ako-ą, 
'-% List

Banku hip.

zait. Król. Pol. 
JUwld. ,

KI R#

z prein. 13% 
Zwr. za 40 lat
sr

115 - 1 1 6  60 
62 60, 63 
10 05 10 15 

102 —H03
96 60 

104 -
JO _  

101 — 
86 75 
93 6 '

95
103 —
96 25 
99 60 
95
93 - .
99 80:ióó 8e

l i  ~ I 10C «

..Mi ioo! II™ iw 1
, 1*0 92 to  »4

! I

W a r s z a w a *  <ilnJa l / a .
bor bieżącego kuponu

5% Lirty zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4 % Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszaw) I. Em. „ „ 100
5% . „ ,  U- , .  „ 100
5 *  ,  » ,  Ul- . . .  100

% „ „ 100

101 
94 76 

 10  '  -

99 4 
96 60 
98 69

W ie d e ń , d n ia  1 8
OBLIGI OLUGL PAŃSTWA 

bez bieżąuepo kuponu.
6% ^enta amtr. papierowa ab 10 °/o®a 100; 77 05, „

.  nebrna „ . , lOOl 7^ 46 80 70 

.  z ł o t a ............................100 10-r 20 x09 40 * /]

OBLIGACYE IFDEMNIZACYJNE.
. , L iLlk« o . Galieyi za 100 m. k, 5 * 0 b l.m d .ab l0 *Me-BukoW _ 100 . _

5 *
5 ęt 
6%

10 i, 

7ft
Siedm.
Węgier.

100
100
100

5*
4 *
ę *

78 76rrłV

r * * paP- nowa * ■ * 96 —j ^  K«l hip.i % Lojy z r. ISFtA „a aK‘ flo/ i _ _ _ i 26 - 40-let.

kóżne jn n e  pożyozk i
tt nezulir. z 1870 za sztukę 1 5% Losy Donau-Bea . 1?7g < j

5 *  Poży°wzi* , * polOOfran., , '

a  ■ *”  • • •

USTY ZASTAWNE. 
lu «  Bank krajowy galieyjski za złr.

et M T i o f t . :  :

103 40 
103 76 
10t‘ 20 
103 20

114 0 
106 — 
29 70 
15 60

104 -  
104 60 
104 -  
104 -

°P L T„  4CYK PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

5% F erS^h^- na złr. za 100
4 *  I c l lynIanda półnoon. na 300 . .  100

100 
100

5% 7  E“*- z 1881 na 800Koszycko-Bogum.L a r - ^ - w s u m .  „ 200 „
I Z  ^ -C * e r .  * 1884 800 z. ab 10% za 100 
7 7  Lw-Ozem. ■ 18e. na SOO rf yo(,

100 
100 

1

u  i  na 800 złr!
115 “

' dywid
I 6—

6—
18-50
19— 

136— 
88.70

106 t u 1  oieamiogroazki 
80 Lomb. (Sńdb.)S cl* g * 5 - - 4 p . n,6% Nordosty 

0% Morsiwk.-S

J  200 .
_ 500 fr. za sztnkę .  

Km. 200 iłr . za złr j OO

{V.%

’ .u <  w , d n i a  1 /8
bez bieżąeego kuponu ,

Ban\» hipot. gal. (dywid.) na zł 2U0£S0 — 290 —;
zast. Tow. kred. -iem. za zf. 100 99 76100 80

1860 .  500

1884 u’ 100 * 18o4 bi - % oate
1 * bez s. pół

100
IOO
100
roo

Listy zast. Banku krajów.4 %jj  ^

5y k l8.ly ?ast. Banku hipot! gal. „ „
4* * ^  “ 8®oye indetnn: galie. za z. 100 m .1 108 50 1*4 
6 m (jgp h®aoya poży«zki krajowi j  za z. luO 96 — 97 —

100 99 -  1«0 -
100 i — -
100 96 76 98 -  
100 99 60 103 25

OBL GAOYE KORONY WĘJlKBaRIFJ.

:r. 1854 na 250złr.ab1Ó°/0 za 100 126 —!1?2 77k i
_   183 I-Or *

188 60183 60j

4% nenia złota
papierowa.r n t i 000 zir- • «a złr. 100

5 % Obi. w. Omt. r ló /6  w i i  A> m" • 
Pożyozka prem. wę*. 10p A1 *esc.  100

50 • 10“

-  S t  f t k  kred. ,  w Kra 18-1
.o » n  60,7J  f

% ' i  Boden-CrediUllgam. Bat
3 *  Boden-Cred. *Ug- 08t; * P^

Galie. T >*. kredyt. z.emsk.

160 -

94 40 
86 1009

’ 15 50115 -  
116 50116 -
i w  - '? ? ?  z:

85 40 f i*  Gal. T j /  kred.’ ziem. s^re 
8 5J  Banku austro-węgierskiego

4‘/»ń ■ » •
4 jt » ■*

100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
10C 
100

98100 97 50,
lO O ------

101 80 102 50 
99 80 
99 

101 60 
99 60 

100 80 
CO ćO 
96 60

10 86 
100 ~  
102 60 
100 — 
101 4o 
1C1 
86 30

99 2fij]00 -  
100 -  100 26
101 75 
101 76 
98 ~

102 2 
102 2£ 
“>• UĄ

101 - 1 0 1  60

na 8A0 
O.-B 3u0

10C
100

98 —‘ 99 —
117 20 117 50
99 60:100 --  
98 — 98 -  
 81 -

I  —|l24 2 6 « ; '  
96 60. 97 60 10 "  

L6, - 1 6 7  -  
 99 - f

AKCYE BANKOWE. 
Anglobank . ■ . . .  na 200 zł.
Bankrsrein Wiener . . . , i 00
gredyt dla har dln i przem. 
greditbank węg. allgem. .
j^gnderbank

L O B Y .  
Budap. loi y Bazj lika . na 
Kr«d. dla handlu i przem. „

4% Tow.łegl.Dun. ab io  >  " 
K rakow skie.........................
Otner (miasta Bady) . . „ 
Czerwonego Krzyża anstr. „ 
„  » „ węg. n
R u d a l f a ..............................
Stanisławowskie. »
,4 */,% lryeztyńskia . . > 
4% m • • »

I  złr. 
100 .  

*•> .  
100 ,  
20 , 
40 .  
10 .
5 .  

10 , 
20 . 

100 „ 
50 .

w. a.
w. a. 
m. k. 
w. 
w »• 
w. *• 
w. a. 
w. a  
w. a.

96 -
66 60 96 60

174 60,176 60 
44 -  I 45 -  

l i i  -  116 -  
■ 17 50 

47 76 
14 10 
9 40 

17 50 
28 50 

188 -

16 60 
47 26! 
18 80 
9 10 

16 6C 
28 — 

m. k 13' 60 
a.j 68 -

10. -

Anstro-wogierskle . .
0nionbank.....................
Oalio. Bani hipe:eezny 
Bank kredytowy krakowski

AKCYE KOLEJOWE
Alfold-Fiuma

160
2(K‘
Ł00
600
200
200
200

99 50 
ol 50 

2o9 25 
277 j

IOO 60 
92 pO 

» ‘9 75 
277 75

10-50 
10-60 
18-50 
7-94 
9-50 
9-94 

26 fr. 
E fr. 

16-2

en.186*5 Ferdynanda Półnói 
^  Francuzka Józefa 

Karola ludw ika
Lwowsko-Ozerninw i "

Siedmiogrodzkie 
Staataeisenbahn

W A L 
Dukaty petee ważne 
20-to Fnutkówki * * •
20-to Markówki ’ * * • • •

w i e  5 2 S T -
Bwfawty wiotki.

Wlr-aw .

U x y.

Ab 00 I ł
• 1050 „ 
■ 2M 
.  21 , . 200 . 
a 2W> . 
. Sft"
,  &»0 , 200 , 200 
.  500

. 2 5 2 *8 -
■ t e  -  886 _  28{

17i —J17J __ 
2296- ,2300—

198 76194 26 
,  .822 --(2x18 —
■ 146 — tl46 tf) 
„ ;188 80184 -  
.  178 76 17Ł
„ -201 60 241 7C 
„ .  86 76j 86 76 
.  884 -  386 -

sa sztukę 6 02 « 04
10 Ib 1® u  
12 56. 15 68
10 44! 1 C 47
11 80 1 2  86 
49 70 41 8l

■**■* HO — 118 |Q’ 8o
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P o d z i ę k u w a m e .
Dotknięci ohoi^bą niebezpieczną naszego dzie- 

ek», udaliśmy *ię 0 Pomo° lekarska do Wg» 
Pana Dra F r a n c i s z k a  J l n r d z i e ń s k i e -  
a o  i Jego to prawdziwie ojoowskiej bezintere­
sownej dniem i nocą niesionej pomocy zawdzię­
czamy uratowanie naszego dziecka od śmierci. 
Vie mając słow na wyrażenie Ci szlachetny Pa­
nie wdnęoznośoi naszej, składamy na ttm miej- 
ee QMze podziękowanie, a zasyłając Ci serde- 
’® ■* »“0fl zapłać" życzymy, aby Bóg przedłu­
żał dni Twoje na pociechę cierpiącej ludzkośoi.

w  i  Józef i N atalia Knapikowie.
Podziękowanie.

Niniejszem pozwalam sobie złożyć Wielmo- 
inemn Panu Drowi K a z i m i e r z o w i  Ż e l e ­
c h o w s k i e m u ,  adwokatowi krajowemu w Li- 
manowy, aa jego kkuteozną pomoc w rozmaityoh 
moieb interesach, a w szczególności za obronę 
w Nowym Sączu, serdeczne podziękowanie staro- 
polskiem nBog >apłaó" 288 1

Oby Najwyższy zachował Go jak najdiuże, 
przy ozerstwem zdrowiu, albowiem Wny Pan 
Dr Żelechowski jest prawdziwym Dobrodziejem, 
który wszelkicmi siłami stara się każdemu po- 
knywdzonemu dopomódz.

B e n j a m i n  K r i e g e r ,  
przemysłowiec w Dobry przy Limanowy.

Nakładem Księgarni Polskiej
l a .  K .  B a r t o s z e w i e z o w e j  

we Lwowie 285 i 3
w y j d z i e  z a  d n i  p a r ę

T T  s t a w a

o pospolttem mszenln.
Obwieszczenie.

Na zaspokojenie zaległego podat­
ku w kwocie 1162 zJr. 28 ct. w. 
a. odbędzie się w Krakowie w dniu 
4 lutego 1887 r. publiczna licyta­
cyjna sprzedaż budki rybackiej i 
3 skrzyń z rybami wartości przy­
puszczalnej 3000 złr.

Miejscem licytacyi brzeg Wisły 
obok mostu podgórskiego na wy­
locie ulicy Gazowej. 280 i

J ó z e f  W i ś n i o w s k i ,  
  snkwestrator miejski.

Uznanie. (Jedno z wielu.)
W  czerw cu b. r. usłyszałem  z u st pew nej dostojnnj osoby o zbaw iennych 

sku tkach  „p ie rn ik a  hyg ien iczneąo  z F ab ry k i L. Czyńskiego z Jarosław ia"! j a |£je 
tenże sp raw ia  w katarach żołądka i kiszek. W obec tego o s ta tn ie g o , który od 
la t 40  ch rou iczn ie  co la t kilka m n ie  n ap a d a , w ypraw iony w tym  r °ku przez 
D rów  0 . W id m an a i G. Z iem bickiego (ojca) do Szczawni?y przew ażnie dla gór­
skiego p o w ie trza , n ab y łem  tam że od agenta W go Czyńskiego ów piernik i ka 
żdodziennie z coraz bardziej w /rasta jącem  zaufau em i zadow oleniem  podług p rze ­
pisu używ ałem . W róciw szy szczęśliw ie d i  dom u w drugiej połowie sierpnia br _ 
od tąd  używ am  ten  p ie rn ik  regu larn ie  o godzinie 11 przed i o 5 P? połudn u. 
I  oto o d  p o c z ą t k n  z a r a z ,  w ciągu ubieg łych  całych cz terech  m iesięcy. ^ a * 
źdego d n ia  regu la rn ie  dośw iadczam  n a j z b a w l e i m i e j s z e g o  jakiego
przed tem  praw ic n i g d y  n i e  b y ł o ,  a używ any przed tem  „H ega r " ty lu 
m iesięcy spokojnie spoczywa.

To uznanie ogłasza sta ry , w w ieku 71 la t k ap łan  pod  dew izą s w ą t na 
k tó rą  jako d lań  najśw iętszą, pow ołuje się : „jak księdzem  je ste m ".

W  T artakow ie. 30  g ru d n ia  1886 roku.
K s. Jó zef W ierzchowski,

168 6 0 p leban  ob. łacińskiego.

P IE R N IK  H T 0IE N 1C Z N T
z 20-krotnie premiowanej fabryki 

L .  C z y ń s k i e g o  w  J a r o s ł a w i u
przy i t y s t e m a t y c z n e m  używ auiu jest niezaw odnym  środkiem  d y e t,J,;yc2Uyin. 
usuw ającym  dolegliw ości narządu traw ien ia  j a k : o b s tru k ey a , hem oroidy, dysp6p_ 

sya koDgestye, zgaga, wzdęcia, odbijan ie się, n iesm ak .
C e n a  2 0  e n t .  z a  s z t u k ę  wraz ze sposobem uźycia-
Do nabycia w składach labryki we Lw owie, K rakow ie, P rzem yślu , Pradze, 

W iedniu  i Peszcie, jakoteż p o  w s z y s t k i c h  z n a c z n i e j s z y c h  ® P ^ ® k a c h  
i  h a n d l a c h  k o r z e n n y c h .

J  O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  b e z w a r t o & c i o w e m i  a  n a  w e *  w * ę c z  
s z k o d l i w e i n i  f a l s y f i k a t a m i .  “ O S
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JÓZEF R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr 4 0  — ul. Poselska Nr. 13

dom W. E. hr. Stadnickiego 
F i l i a : S u k i e n n i c e  S i r .  4 6  

poleca własnego wyrobu
SKŁAD PŁÓTNA SL.F OWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 

płótna na prześcieradła bez szwu,
różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 

płócienne i bawełniane dym ki, szyrtyngi, niciane kanał asy Oxfort,
r O ż u u k o l o r u w e  a b l a l e  c h u a t b l  d o  n o u ,

RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRTĆ,
bieliznę g o te w ą  m ęzką, d am sk ą  i dziecinną, bieliznę do w y p raw y ,

zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 
w y r o b y  w ł ó c z k o w e  1 t .  p . ,  

a zarazem upraszam Szanowną P. T. lid  liczuośe, aby zaufaniem, którem dotąd si^ 
cieszę, i nadal obdarzać mię raozyła.

Ręcząc za dobroć towarn po jak najumiarkowańszyuh cenach, ośmielam się 
prosić o łaskawe względy Szanewnej P. T. Publiczności z poważaniem
137 77 15J Józel Rudolf.

I l i

ii

Płyty c i i o i f i
najstosowniejsze do wykładania cho­
dników, kurytarzy, kuchni lub pral­
ni, na peronach i w werandach, 
w domach, stajniach i oborach.

Rury cementowe
pod mostki i przepusty.

Ż ł o b y
dla kon i , bydła i nierogacizny.

Jako 8pecyalrość
Fli*y cem entowe

dli lottu i Olimpii Mali
vr k a ż d e j  formie i w różnych ko­

lorach.
Wszystkie wyroby po najtań­

szej cenie i z najlepszego cementu 
Portlandzkiego.

Prospekta i cenniki w ysyła na żądaniu.
■ n r  Poniew aż w tu te jszej okolicy znaj- 
d ! )T  się dobry i o dpow .edm  m ateryał 
do w ykonyw ania pow yższych  ro , a- 
tego w ybrałem  tę m iejscow os » ało- 

ie n ie  fab ryk i. 277 i  n  
Z uszanowaniero

Fabryka wyrobów cementowych
w J a ś le

J . Zandonell^*
Lekcye

i
zbiorowe

i
3 godziny tygodniowo 2 złr. miesięcznie.

Bliisza wiadomość ul. Krowoderska, Nr. 39, 
I piętro 1 drzwi na lewo. 282 1 3

Pokój kontowy
s  b a l k o n e m , u m e b l o w a n y , n a  I  
p i ę t r a e ,  przy q1. Krowoderskiej, Nr. 39, du 

wynajęoia każdego ozain. 283 1 3

| V f  C B j U f r f i R  czystego , dworskie- 
B . a k R 0 R ;  g 0 dostać m ożna ka­

żdego czasu  w Zarządzie dóbr F b r z e ż  
poczta Ł * p a » ó w  z dostaw ą n a  m iej 
see po ce n ie  h an d lo w e j, obecn ie  p o  1 

* J t .  i a  k i l ®  wraz z przesyłką.
342 S 4

Hlody człowiek
° K*r  Su® gruntownie z podwójną buohalteryą i 
i rlmU i, aeLeją w polsuiui, niamieoKim , oraz 
fran«L.ćm języku, poleca się jako b n c h h a l -  
t* f ',  f i a s y e r  ln t> u r z ę d n i k  b a n k u ,  po- 
wełnjąo się na najlepsze świadeotwa i kilkole- 

_  . tmą praktyką.
R O  M j u u i i e  k a n e y a  4 0 0  z ł r .  i 

Bliższa wiadomość pod adresem: Sumienność 
poste rcstanU Kruków. 268 2 3

A . J t l i i l O H
(d a w n ie j j .  M ika  i  S półka)

handel korzenny i delikatesów w Krakowie
poleca

r o z m a i t e  K o n s e r w y  o w o c o w e  i  j a r z y n o w e ,  

trufle, szampiony, pasztety strassburgskie.

W ie lk i w yb ó r p ie c zy w a  do h e rb a ty i b is z k o k ty .
B T O W  O S Ć

Tort i pączki marcypanowe Pischingera
dające się długo i iwleżo przechować. 245 2 7

Piękność, świeżość i delikatność cery
  otrzym uje się p0 użycia

H E L I A N T Y N Y .
. . ..  ®ehantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 

s. 1 prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez oo płeć staje 
Bię nadzwyczaj białą i delikatną , usuvra plamy wątrobiane , żółtość twarzy, skórze 
nadaje kolor młodości i świeżości. 214 4 o

Cena 1 zlr. 50  centów.

J. IHNATOWICZA
Magistra farmacyi, chemika sądowego,

Właściciela fahryki perfum  i m.sdel toaletowych  
w e  L w uw io  l u c a  K opern ika, liczba 3, 
w  K rakow ie Sukiennice, liczba 20, 
w  C zern iow uach  R ynek, liczba 2.

Z J O th O C J
9000000 

S U C H O T Y
przew lekłe ehorohy piersiowe, katar oskrzelowy, dnszuość, 

astm ę, kaszel i chrypkę leczą radykaln ie

ZiółRa piersiowe
złożone z ziół włoskich.

, N I K I P  P IE B ilO R  Y
Przy ziółkach pies*sfo»rych, dał znakom ite rezu lt ty, usu- 

owi0m przewlekłe zaflegmieiiia i katary płne i piersi*
la«.W .a  : rów nanym  środk iem  w hólach żołądka, katarach ż o - K  
i zgadze kurezas*h, niestrawności, oslbijauiu się

r *  8!t •

? ^ 0 r » L B  Ż O Ł Ą D K O W E .  g
■ m ożna ^W*a<̂ ®ctw s i podz ękow aoia za skuteczn ość ty.-h leków  przej- A  

^ g łó w n y m  sk ładzie  tych  leków  w  a p te c e  n a  K le p a rz u ) (

W O T R a  R R 0 K 1 E W I C Z A .  53 21 ! , g

w o ^ g ^ o o o o o o o e f t o o o o o o o o o t y

XS7i) ZSSSSSSS

M

;j
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ł Ć X K H 3 0 0 0 0 0 0 0
Od lat 2 0  znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod flrm ą

J Ó Z E F  A L T A B
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

I piętro, vis ń vis handlu p. Deichesa.
Zaopatrzyłem  m agszyn m0J w wielki w ybór najgustow niejszych , 

w edług  pierw szej m ody, nader elegancko i trw ale  w ykończonych

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
P olecam  rów n e i  ® a  k a r n a w a ł  1 8 8 7  r o k

I C  t y i ^ °  z a  2 5  z ł r .

E l e g a n c k i e  U b r a n i e  B a l o w e
2 frakiem lub salonowym surdutem.

Z głębokiern pow ażaniem  
118 56 150 J ó z e f  A i t a r .

- • o s z u k u j e  s i ę  262 3 3

spólnilsa
z małym kapitałem do powiększe­
nia i rozpowszechnienia wynalazku, 
mającego zastosowanie w rolnictwie 
przy uprawie pod wszelkie płody 
ziemne i na łąkach. — Wynalazek
jest amerykański. Bliższe szczegóły 
Pod lit. Z. A. poste rest. Żywiec.

100 morgów
gruntu urod/.ajnego , częścią ugoru, częścią ob- 
aianego oziminą : jarzyną , w Sanookitjm , jas* 

d u  r o z p a r c e l o w a n i a  przed wiosną- 
Bliżs/.a wiadomość w Administracyi „Nowej 

Reform y". 2 7 2  2 e

Akadem ik niem ieckim i fran ­
cuskim, przyjmie lekoye 1 w innych przedmiotach 
szkolnych za miernein wynagrodzeniem. 267 2 2 

Bliższa wiadomość w Admin. „N Reformy".

Poszukuje się 6  l u b  5  p o k o i  
z  2  k u c h n i a m i  w ś ró d m i-śc o  od 
1 kw iem  a . lub d w ó e h  m i e s z k a ń
po 3 r" k j e  w jednym  d^niii. 238 5 o

Wi id. mość w A d m in . „N. R F r in y " .

il i i
*  k a u c y ą  5 0 0  z ł r ,  

potrzebny do mej filii we Lwowie.
Zgłoszenia do 15 lutegu b. r .

252 3 5 L. Czyński, Jarosław.
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FRANCUSKIE ZEGARKI REMONTOIR i ŁAŃCUSZKI
z  1 3  F a l o w e g o  s r  8  k » r a t .  z ł o t a  p o d  g w a r a n c y ą  o d  3 —1 2  l a t

«  « I I S Ą s ! ł &  O  Srebrny 10 złr.
kant zegarków i prezes towa y a  dla pań. panów i cbłopoów.

zegarmistrzów A|i|#lnuiV r®®Jntolr "1 —  Lr
n i R l U W j  „nie do zno-_ /  i l f .  

* szema dla pan, panów i ohłopcow
Fabryka w N a w s z e l k i e  w y - c  _ l_

Besanęon Paryżu i Borduaux. padki oardżo  t r w a ie  5  2 ł r -

w - m I 3.i c . r » ,  i .  3ss‘a s ; ; rr “ rr *
Filia T r i b o u u d o a u  W * p y ła  wszędzie opłatnie do Anstro-

Węgier, Rumanii, Serbii, Turoyi, Grecyi l Wtocn wszelkie obstalimki. 72 26 35
Cenniki remontoirów, zegarków I łańcuszków od 2 złr. d0 2000 złr,

K r a k ó w , dHca Grodzka I. 8.
Wielki skład m ateryj jedw abnych na suknie i okrycia
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.___________
Aksamit praw dziw y lyoóski, czarny  i kolorowy.__________
Wielki w ybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szm uklcrskich. firanek, pończoch, sznurówek, trykotów  i t. p. 
M agazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
K a s z m i r y ^  krepy, grenadyny w ełniane, flanele, chustki płó­
cienne. szyrtyngi w najlepszych gatunkach. ___________
S a t y n e t y  i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de­
seniach. 146 88 100

Ceny najtańsze, fabryczne.
Próbki na żądanie daje i w ysyła franko.

Każdy przedm iot niestosownie w ybrany zamienia na inny

H FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ 00 ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

A N D R Z E J  S G H U L T Z
w K rakow ie  K jn e k  Nr. * 2.

s k ł a d  T O W A U Ó W  N O R Y M B E R S K IC H  i k o l o n i a l n y c h ,  

wielki wybór Paciorków i Korali szklannych,
(iuzA ów , Jed w ab 'u , N ic ,  Baw ełny i innych  po trzeb do sżycia- i haftu.

Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­
wnianych i szklannych,

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek I Medalików. 
PRZYBORY DO R O B IE N IA  £  W IA TO  W  

Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki
w najlepszych gatunkaoh.

Igły, Nożyczki, Scyzoryki, J foic * Brzytwy angielskie,
Papiery  i Płótno introligatorskie,

WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.
Złoto do robót pozłotnlotyob, farby | lakiery. 138 128 300
Zaaieisoowe obstalnnki natychmiast załatwią.

H a n d e l  r r t ł<>io n y  1774 r o k n .

§  B ^ L I s O N  M Ó O
4  orat

Pracownia Sukien damskich
Franciszki Molinkiewicz

w  K ra k o w ie , U nia  A — B , I  p ię tro  
(w domu Wgo Janigi) 

saopatrzony został w stroiki na głowę 
na karnawał, wykonuj** suknie wieczoro­
we i balowe podłag najświeższych żur- 
nali, przyjmuje snknie do odświeżania, 
oraz wszelkie zamówienia w zakres toa- 
loty damskiej wchodzące wykonuje szyb­

ko i sumiennie. 287 1 2 
C e n y  u m i a r k o w a n e .

■o*'®  o  'w» W  o * 0 4»!<N -< ti-n« jp i o »»

u k ł a d  n u t  i  o b r a z ó w
E D W A R D A  M E N K E S A

w Tarnowie
utrzymuje na składzie : 

najswieisze nowo.śoi polskie, niemieckie i fran­
cuskie ze wszystkich działów literatnry i rozsyła 
lakowa na żądan a do łaskawego przerjzema. 

Niemniej utrsymuje wielki wybór 
k s i ą i e k  d o  n a b o ż e ń s t w a  

w oprawaob od najskromniejszych do najwykwint­
niejszych po umiarkowanych cenach 

Poleca dalej dzieła illustruwane, odpowiedni 
na upom inki, orai książki dla młddzieiy.

Przyjmuje prenumeratę na wssyatkie czasopi­
sma, wychodzące tak w kraju, jakoteż sa granicą, 
odsyłająo Szanownym Abonentom Jo domu bez 
żadnej opłaty. 69 8 10

D ostsreta ia s ’« dis dogodroćei Szan. P . T. 
PnblicinoMi wsze . ie  książki w każdym języku, 
jakoteż obrazy na spłat ratami miiMeozneml. 
M jM wsze wydawnictwa tojie księgarni oddane- 
Izydor Poooho. Podróże i przygody po 

Oceanii, w ozd. opr., z 4 chromilitogr. 2 — 
Franciszek Habura. Powinszewania i wier­

sze pamiątkowe dla młodzieży. Cena
1 złr., w p i a n i e .............................. 1-40

Dr. Albert Zfpper. Mitologia Greków i Rzy­
mian, z 20 tablicami, w oprawie . . 1-30

Izydor Poeche. Małe fotografie wielkich lu­
dzi, w ozdobnej o p r a w i e ..........  80

K. S. Ustawa wekslowa 1886 . . . .  40

29 Obarzaneczkiw
bardzo sm acznj eh  za lO  c.

w sklepie p ie rn ik ó w  253 5 :0
L. Czyńskiegci, Sukiennice.

W. Stachowicz
krawiec cywilny i wojskowy

K ra kó w , ul, św. A n n y , l. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
•W Ceny uiularltowane.

243 7 30

Zarząd dóbr Neustsin
p o c z t — R a d n a ,  K n r y n l y a  ( K r a i n )
uia w iększą ilość p raw dziw ej, niefałszo- 
w a n e j , z czystego śliwkowego zacieru 

w ypalouej

S L I W U W I C Y
z lAt 1874 , 1884 , 1885 . 1886  

d o  i p r z e d a j i l a .
K upcom  h u r to w n y m  p ró b k i n a  żądan ie .

P ró b y  m&ie 3 — 5 li tró w  za n a d sy łk ą  
k w o ty  po 1  s i r .  z a  l i t r  w  p aczk ach  
p o cz to w y ch . 270 2 5

Korasponbencya także polska.

S k r a d z i o n y  zosta ł
Los krakowski Nr. 56.(34
ostrzega się więc P. T. Publiczność przed na­
byciem , gdyż kroki w eelu am.rtyr»c; » tegoż 
poczynione zostały. 279 2 3

Wygnanka z Prus
osoba inteligentni, w urednim wieku, znająus się 
na kuchni, i  yciu ręcznam I m^szynowem, po­
szukuje miejsca g o o p ® d y n i .  Adres N. M.

poste rest. Rzeszów. 2t>6 2 3

APTEKĘ
w m ieści* obw- wetn poszukuje się d o  w y *  
a x t« s ^ * w łe n l  to za złożeD.em w y s o k i e j  
k a u c y i .  — Łaskawe oferty poi lit. P. L 12 

poste restante Jasło. 269 2 6

ś r o d k i  l e k a r s k i e  i  t o a l e t o w e
wyrobu

JÓZEFA TRAUCZYŃSK1EG0
aptekarza „pod Koroną" w Krakowie.

Wino chinawe i wino chinowe z ie  azem , u- 
znant i“poleeone przei Tow. lek. krakowskie, 
działa znakomicie w rekonwalescencyach po ty ­
fusie, zap leniu płne i opłucnej , szkarlatynie, 
dyfteryi, w braku apetytu, w katarach żołądka 
i kiszek, w suohotach , bkduiey, iebrze i t. d. 
Cena butelki 2 złr., pół butelki J złr. 20 o t 

Rozeryn pyrofesforanu żelaza. Orzekli najsła­
wniejsi lekarze, że jest środkiem najlepszym w 
osłabieniu całego organizmu, powstałe z różnych 
pobudek, blednioy, skrofułach i t. d. Cena but. 
50 cent. 1384 6 0

Środki ts zalecają się również dla dsieci, gdyż 
je chętnie używają.

Wino *umbarbarowe oddaje znakomite usługi 
w eierp<euiach żołądka, bólami i zawrotach glę* 
wy, pochodzącyoh s "oładka

Utrzymują na składzie aptekarze: we Lwo­
wie Ruoker, w Tarnopola jamrógiewioz, w Tar­
nopola i.eid, w W s. m o i .s Kurowski.

% drukami Zwiąskowej w Krakowie. Papier od braoi Fia&owskieh z Bielska. Odpowiedzialny rtądea drukami A. Szyiewski.

11828884


